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H M  M s k i  tworzy nowy gabinet.
JERZY CLEMENCEAU.

<j)

(Karykatura’ „starego tygrysa'*, którego wypaclck automobilowy w y  w o m  ogólne 
współczucie. 13. premier jednak, jak donoszą ostatnie telegramy, ma się” już 

lepiej i zd j e  się zw ycięsko dojdzie do setki lat.) ’

P. i ł .  Grabsbi tworzy nowy gabinet.
P, TH U G U TT  Z ŁO Ż Y Ł  MISJĘ T W O R ZE N IA  RZĄDU, K TÓ R Ą  PA N  
PRE ZYD ENT RZPLTEJ P O W IE R Z Y Ł  Z KOLEI P. W L A D . G RAB
SKIEMU. -  KONFERENCJE N O W E G O  PREM JERA Z KAND YD A
T A M I NA M INISTRÓW '. — ZAN IE C H AN A KO NCP.PCIA  LE W IC O 
W O -P R A W IC O  W'A. -  PSL . ZA  SPIESZNĄ L IK W ID A C JĄ  PRZE
SILENIA. -  N O W Y  G ABINET M A W E C ZW A R TE K  STANĄĆ  PRZED

SEJMEM.

(Teieionein od 

W arszawa 17 grudnia

(M .) Misja p. Thugutta utworze
nia gabinetu nieudała się. P rzyczy
nę niepowodzenia p.Tlmgutl po po- 
powrocie z Belwederu, dokąd udu? 
się po ti wieczorem , przedstawił 
dziennikarzom w  diuższem przemó
wieniu:

O trzym awszy od p. Holeksy : 
Chęcińskiego zawiadomienie o sta
nowisku CHD. wobec ifego programu 
p. Thugutt zakomunikował pp. Cha- 

! chiskifemu 5 fioleksie, że udaje się 
Belwederu, aby złożyć Prezydentom 
wj Rzeczypospolitej powierzona mu 
misję.
, (ni). W  dniu wczorajszym  p.
;Prezydent Rzpllcj sprzyja? o z. 23.

naszego koresp.)

byłego Prezesa Ministrów i byłego 
Ministra skarbu p. W . Grabskiego, 
któremu pow ierzył misję utworze
nia nowego rządu. P. Grabski misję 
tę przyjął i przystąpił natychmiast 
do formowania nowego Rządu.

(M ) W  myśl sw ego  zadania, ja
kie ‘przedstawił p. Grabski dzienni
karzom późna nocą, pierwsza poło
w ę dnia dzisiejszego poświęcił on 
konferencjom z upatrzonymi kan
dydatami na ministrów AV tym cehi 
przybył on do Snuci tu sejmowego 
i konferował w gabinecie marszał
kowskim.

W arszawa, 18 grudnia 
(M .) Desygnowany na premjera 

p. Władarskrw Grabski spędził caiy

dzień dzisiejszy w  gmachu sejmo
wym  konferując kolejno z kandyda
tami na ministrów/ i z przywódcam i 
poszczególnych klubów.

P ierwsze konferencje informa
cyjnej natury p. W ładysław  Grab
ski odbył z marszałkiem Ratajem, z 
prezesem klubu PSL. p. Dębskim, i 
prezesem W yzw olen ia  p. Tliugut- 

tem, przyjął również p. komisarza 
oszczędnościowego Moskalewskie- 

go i min. pracy p. Darowskiego, mi
nistra kolei Kosowicza, kierownika 
miii. robót Ipubliczuych Rybczyń
skiego, oraz oosia Poniatowskiego.

Rocznikowa koncepcja p. Grab
skiego polegała na tern. aby utwo
rzyć- gabinet wprawdzic pozaparla
mentarny, ale w  którym obie stro
ny, tj. prawica i lew ica m iałyby 
swoicli m ężów zaufania..Takim mę
żem. miałby być ze strony prawicy 
p. Stan. Grabski, który zatrzymałby 

tekę ośw iaty oraz wicemarszałek 
Poniatowski (W yzw olen ie), który 
k ierowałby minist. rolnictwa. W o 
bec odmownego jednak stanowiska 
„Wyzwolenia** koncepcja ta zosta
ła zaniechana.

O godz. 3.15 rozpoczął p. W ła 
dysław Grabski konferencje oficjal
ne z przywódcami klubów. Poseł 
Głąbiński oświadczył imieniem ZLN 
że klub jego gotów  jest udzielić po
parcia gabinetowi p. W ładysława 
Grabskiego, uzależniając jednak de
cyzję od pcrsonalji. Następnie przy
był przedstawiciel „Wyzwolenia** p 
Thugutt, który powiedział, żc tylko 
do jego osoby jako premjera klub 
jego nie ma zastrzeżeń. Pan Thugutt 
zakwestionował niektórych kandy 
datów, proponowanych przez p. 
Grabskiego, a mięcfiy innymi Mo 
skalewskiego, którego desygnował 
na min. spraw wewnętrznych. Gdy 
by personalja nie zadowoliły W yz  
wolenia, wówczas zajmie ono w o
bec rządu nowego stanowisko opo
zycyjne.

Z kolei przybył do p. Grhbskie- 
‘ go prezes klubu PSL.. p. Jan Dęb

ski, który oświadczył, że życze 
niem klubu PSL. jest, aby przesile
nie zostało jak najspieszniej zlikw i
dowane i można było wrócić do nor 
mafnej pracy.

P . Dębski zadowolony jest z  fa-

P f t f i h r l d  na gw iazdkę, nigdy 
i  u u t i i  nje tfaCące ,,a wał_
tości SDrzedaje tanio Ii. Gutterrnan, 
Sykstuska 14. 2133

ktu powierzenia p. Grabskiemu mi
sji utworzenia rządu. Nie chce rów 
nież w pływ ać na skład rządu, pra
gnąłby jednak znać ewentualną li
stę członków rządu w y  w yrazić o % 
nich opinję sw ego ; klubu. W  odpo
wiedzi na to p. W ładysław  Grabski 
odparł, że od siebie proponuje jako 
kandydatów na ministrów pp. Sosn- 
kowskiego (sprawy wojskowe), Da
rowskiego (praca), Mieiczarskicgo 
(przemysł i handel), Rybczyńskiego 
(rolnictwo).

P. Grabski zaznajomił następnie 
prezesa Dębskiego z kandydatami # 
proponowany mi przez poszczególne 
grupy: a w ięc na stanowisko min. 
ośw iaty brani są pod uwagę pp. 
Miklaszewski, ewentualnie jako k ie
rownik, c tccn y  wicem, ośw iaty 
Łopuszański, r:a stanowisko min. 
spi aw  zagr. p. Skirmunt albo Za
mojski, ma stanowisko mki. spraw- 
wewnętrznych p. Moskałewski (o- 
beony komisarz oszczędnościowy), 
na min. reform rolnych pp. Stei- 
czyk a]bo prof. Lutkiewicz, na min. 
sprawiedliwości p. Sędzia Trybuna
łu Administracyjnego W ygauow - 
ski albo b. min. sprawiedliwości Ma 
kowshi, na min kolei p Nosowicz. *

Dodać należy, żc w  następnych 
konferencjach wykazało snę, iż kan
dydatura p. Zamojskiego odpada, 
co do innych kandydatów odbywa 
’ę dyskusja. P. W ład. Grabski za

pewnił, że

amierza w  ciągu środy sformować 
swój gabinet 

już we czwartek stanąć przed 
Sejmem dla złożenia deklaracji.

O godz. kwadrans na piątą p. 
W ładysław  Grabski, udał się do Pre 
zycrjrm Rady minbtrów i odbył 
konferenctię z h. prezydentem W i
tosem, poczerń wtucił do Sejmu i 
nudal prowadził rokowania z  ń ! !*L, 
Pf^S.. d lN . ,  NPR.. p rzedstaw ic ie  
łein koła żydowskiego p. Reichem 
i przedstawicielem klubu ukraińskie 
to  p Podliirskim.

W  ciągu dr.ia jutrzejszego p. W ł.

/
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W ojskow  jKodeks ~ Kmrmj 3
cbowiązujący na oa??m c b s z a i z e  kzeRz^pespbfitfij Polrskiej.

W yda.u ; to* św ieżo przeiożone z oryginału niem ieckiego na język polski przez rez. kapitana Korpusu Sądow ego W . P. *Dr. Zygmunta 
łR G L N .C K I GO, zawiera obok bezb łędnego tekstu polskiego takie oryginalny tekst niemiecki a nacf ó :  przepisy ogó lne powszechnych ustaw 
karnych wszystkich dzielnic Polski, ustawę o powszechnym obow iązku  służby w ojskow ej i uchyleniu się od tego obowiązku, przepisy o użyciu' 
broni i o asystencji wojska oodczas rozruchów, przepisy o zawieraniu małżeństw przez o ficerów  i szeregow ych , przepisy dyscypl.narne, wszystkie 
ustawy amnestyjne i orzeczenia Naj ryższego  Sadu W ojskow ego. Egzemplarze w  cenie 800.00 J Mkp (cena przy mnożniku księgarskim 40TO0C). 
do nabycia w  księgarniach.

Sxład f łdwMji : Sjióik) nkcyina Wydawnicza, KL.2i.a1 Wy dswniezy fKaśąftc-k we Lwowie u!. Zimouowicza 5 .

Grabski odbędzie konferencję z lea- 
derąmi Zjednoczenia imemieckiege, 1 
K lu b u  białoruskiego, ks. Iłkowem 
łe h h h o i o b i), k s . Okoniem i  p. Hipo
litem. Sirwinslrim.

DYSKUSJA NAD „OBNIŻENIEM  
rO Z IO M U  OBRAD SFJMU” .

(Telefonem  od naszego korespondent;!.)
W arszaw a, 18. grudnia. 

(M .) Dziś odbyło .się posiedzenie 
komisji regulaminowej Sejmu, na 
którem rozpatrywano odwołanie po 
słów  Putka, Nowickiego. Baiitia, Ba 
gińskiego, W ojewódzkiego. Rudziń
skiego. Jyondowskicgo, Dury, CI10- 
,mińskiego, Ćwiakowskiego, Fida- 
kiewicza z „W yzw olen ia ", oraz po
sła W asyńczuka z klubu ukraińskie 

[go,” przeciw  represjom wicemarszał 
ka Seytly zastosowanych w  stosun
ku do nich na posiedzeniu Sejmu z 

• Bił. grudnia.
Referent p ose ł Dr Liebermann 

'P o s ta w ił y* niosek, aby zwrócić $ię 
Ido marszałka z prośba o zniesienie 
jtcj kary, tj, wykluczenia z jednego 
posiedzenia, co powoduje za soba 
(utratę 50?J dyjct miesięcznych. —  
■Wniosek ten został odrzucony,

W  trakcie dyskusji prof, Koitop- 
■pczyński (ZLN .) i poseł Jaroszyński 
(CHN.) zgłosili rezolucję, źę poziom 
obrad Sejmu obniża się, że posto- 
Svie zachowuia się w sposób nieod
powiedni, wobec czego komisja w y 
raża nadzieję, iż to się zmieni i w zy  
w  a marszałka do jak -najostrzej-
jszego traktowania podobnych w y 
padków wnoszących zamęt w  obra- 

%/ciy Przewodniczący komisji poseł 
iPopicl (NPR .) oświadczył, że rezo
lucji tej nie podda pod głosowanie 
ż c  względów' formalnych, komisja 
[regulaminowa nie jest pow orana bo 
wiem do wydawania opinji o pozio
mie obyczajności Sejmu, czy też je
go części, a również nic może obra 
dować nad sprawami, które nie zo 
stały formalnie zgodnie z. regulami
nem przekazane komisji do załatwić 
nia.

Poseł Jaroszyński pudzieiii opi- 
flję przewodniczącego i razem z pro 
fesoreir. Konopczyńskim rezolucję 
swa cofnął.

M ARSZ. RATAJ M E P R Z YJĄ Ł  
D O D ATK U  DROZYŻNTANLGO.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 1S. grudnia. 

(J.) W czo ia j przy wypłacaniu 
fr z e z  Komisję sejmową posłom i se
natorom dodatku drożyźnianago za 
■droga połowę listopada marszałek 
iRataj odmówił przyjęcia tego do
datku w  wysokości przysługującej 
marszałkowi Sejmu, przyjmując je
dynie zw yk ły  dodatek poselski.

W YKLU CZENIE  SEN. H AMUR- 
I ING A?

fT > lr  fonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 18. grudnia. 

(M .) Jak słychac senator Hamer- 
fr is  ma być wykluczony z  klubu 
#wlame;rtarnero PSL

\ Misja pasta Tiiiigiitfi
Lw ów , 19. grudnia.

•Powierzenie p Thugunrowi misji 
utworzenia nowego gaitimecu było 
zapewne wzorowane na s t ó w 
kach angielskich, gdzie do tw orze
nia rządu .powoływana bywa opo
zycja, która k ryzys gabinetowy 
w ywołała. U  nas* jednak próba ta 
n ie  p o w io d ła  się i p o w ie ś ć  n ie  m o 
g ła . a jedyną jej korzyścią jest do
świadczenie, jakie wypadek ten 2 

yebą przyniósł,
P . Thiigutt z ło ży ł do rąk P iezy* 

denta otrzymane pełnomocnictwa 
jeszcze przed upływem terminu 
drugich -18 godzin. Stało się to w  
wyniku pertraktacji i rozmów, 
prowadzonych z  przedstawicielami 
klubów polskich, bo i dla p. Thn- 
gutta jasnern było. żc  szukanie 0 - 
parcia o grupy niepolskie i w  w ięk
szości swej antypaństwowe w y* 
t w o r z y ło b y  dla p r z y s z łe g o  rządu 
p o z y c je  k o m p ro m it u ją c a  1 nie do 
ścieipienia. O fiasku zabiegów' o. 
Tlmgutia zadecydowało stanowisko 
stronnictw '.polskich. Nie wyrażało 
się oiio w  jawne) niechęci, ale w  te* 
rezerw ie,* którą żadnego pozyty
wnego oparcia nie d a je .

Geneza tej atmosfery chłodu dla 
zamiarów' p. Thugutta kryje się, już 
wr 'jego własnych słowach, użytych 
w  rozmowie z Prezydentem  R ze
czypospolitej. Oświadczył się 011 

tam za prcmjcrem-parlamcntarzy- 
stą i minisliami z poza Sejmu, a Jo

celem uniknięcia “ targów .partyj
nych i trudności’ ’. Nic wyjaśnił 
iedruik, dlaczego osoba ptem era 
ma być specjalnie wyłączona od 
owych ,targówr‘‘ , A dalej pod adre
sem przyszłego rządu wysunął Po
stulat, aby „nie w yw o ływ a ł w ybu
chu roznamiętnienia partyjnego 1 

nienawiści". Zapomniał jednak o 
najważmejszem, o tem, że źródłem 
największych trudności stanic się 
.ego własna osoba, a drugiemu po
stulatowi ona rówmież odpowiadać 
nie może.

Na podstawie dotychczasowej 
działalność' publicznej posła Thu- 
gutta można ustalić, żc jest to czło
wiek o czystych rękach i bezinte
resowne) idei. Pozatem  iednak po- 
lityrk .0  .przekonaniach radykalnych 
i skrajnych. Grupa, które, w  Sejmie 
przewodzi daleka iert od' ha^cł u- 
miarkowanych; przeciwnie —I jako 
stronnictwa opozycyjne —  w ykaza
ło „W yzw olen ie ’’ spo-o ow ego  „roz*- 
namiętnienia politycznego'4, którego 
dzrś nagle lęka się p. Tmngutt. I mc 
pomógł proponowany skład gabine
tu z osób sympatycznych dla ogółu 
społeczeństwa i z nazwisk, liicwy- 
magaiących bliższej rekomendacji. 
W iększość Sejmu podzielna dbawy 
p. Thugutta, godząc się na to, że 
firma jego w  chwili obecnej jest nie
aktualną. 'byłaby dla trwałego zlik
widowania kryzysu szkodliwą.

Takie stanowisko polskiej więk-

OD W Y D A W N IC T W A ; .
Dalszy, gw ałtowny spadek marki polskiej pociągnął za sobą w  dniach 

ostatnich ba d/o dotk liw y r ił . wydawni tw wzrost wszystkich kosztów 
produkcji pisma, w szczególności kosztów  druku i papieru. W obec tej 
wyżui kosztow zniewolone jest podpisane W ydaw n ictw o do podniesie - 
nja —  w  śh d  za innymi dziennikami lwowskiemu —  ceny pojedyncze
go egzemplarza t prenumeraty. —  Foczą wszy

od  I Ł  pnscOsiia
kosztuje 1 egzemolarz A iA Z E F Y  PORANNEJ*

B O i O O O  f i l a r e k
'Prenumerata zaś miesięczna w yn os i:

w  miejscu bez d o s t a w y .................................................Mkp. l.bOJ.OOO
w rtjięjscu z dostawą l z a m ie js c o w a .................................Mkp. 1.8 KLGOi
zagrań .cą ................................................................... . Mkp. 2 000.001
przyczepi W ydaw nictw o zastrzega sobie praw o żądania dopłaty na w y 
padek dalszego jeszcze podwyższen ia ceny p o j?d y ,czego  egz mpłąr; a 
w  c ągu miesiąca grudnia.

vVszystk.cn *  T. Prenumeratorów, którzy pien.iweratę za gru
dzień uiścili w pierwotnej w ,s> k eś :i. prosim y o dopłacenie

najdalej do 22. g?uditia i
p zy prenumera ie m ejscowej bez d o s ta w y ............Mkp 100 000
przy prenumeracie m iejscowe z dostawą 1 zam iejscowej Mkp. 120.000
przy prenum eracie zagren . z n e j ................................. Mkp 15UOOO
a to icnr pewniej, i e fe  tym P. T. Prenumeratorom którzy nacmyzki tej
wraz z ewentuainemi zaległościam i za czas poprzedni do tego term . u 
nie uiszczą, bęcuiemy zniewoleni wstrzymać dalszą dostawę pisma.

Wydawnictwo „Gazety Porannej 4.

szóści sejmowej pokrywa się ,ze sta-, 
liowiskiem ogółu spoieczoństwa pol-i 
skiego. Jmż sama intuicyjna racja 
stanu dyktuje, że przerzucenie wła-j 
dzy na przeciwny biegun wyraźnie' 
zarysowanego radykalizmu - byłoby, 
eksperymentem co najmniej ryzy-' 
Jłownym. Ogól bowiem oibcy jest 
programom i  metodom skrajnym czy* 
to robotniczym ozy  chłopskim, I tern 
bardziej nie może dopuścić do wstrzą 
śnień i powikłań, jakie w rczul tacie 
musiałyby nastąpić

Postulat ten zresztą wynika już 
chociażby z  dążeń i nastrojów chwili 
biożącej, idących tpc liiji umiarko
wania i równowagi, a przede wszyst 
kiom pragnących zniwelowania 
wszelkich jaskrawych przejawów  
myśli polityc/inej, w  których kryje 
się rzeczyw iste meber/oicc/.eństwo. 
P. Thugutt zaś całą swa ideologia 
nie mógf dać w  tym kierunku żad
nych zgoła gv. arancji.

U C H W AI.FN iF  PO ŻYC ZK I FR AN 
CUSKIEJ D LA PO LSKI.

W arszawa, 18. grudnia. 
Senat francuski uchwalił udzielić 

Polsce .Dozyczki w  wysokości -100 
milionów franków.

P. YOUNG W R A C A  D O  PÓ LS K Ł  
W arszawa, 18. grudnia.

V edJug wiadomości dzienników', 
w_ najbliższymi dniach oczekiwać 
należy powrotu Yoiinga do Polski. 
Pobyt Yomiga w  naszym kraju po
trwa zapewne dłuższy czas.

UJĘCIE SZAJKI PR ZE M YTN IK Ó W  
SAC H AR YN Y.

( Telek in  ir od -laszcgo koresp).
W arszawa, 18. grudnia.

(J.) Policja ujęła szajkę przeiiiM- 
mków sacharyny ,• tytoniu za gra
nicę. Lup skonfiskowany przez poli
cję przedstawia wartość kilkudzie
sięciu miliardów. Do szaiki należało 
m iędzy innymi kilku urzędników pan 
słwowyelt, w  tem jeden z urzędni
ków min. skarbu.

W A J U S J ^ A - I T I E .

N IE S P R A W IE D L IW Y  W YM IA R
PO D A TK Ó W  W YM IE R ZO N Y

PRZEZ KOM ISJĘ SZACUNKO
W Ą  I-SZE.I D Z IE LN IC Y !

Poszkodowanych skutkiem nad
miernego wymiaru •poaatlśii docho
dowego z r. 1922/1923, zaprasza je
den z dotkniętych do pisemnego 
zgłaszania się pod podaną szyfrą, ce
lem zwołania w  tej sprawie zebra
nia obywatelskiego ku własnej 0 - 
1 bronie, a mianowick 'omowTenia 
środków, by w  przyszłości wym iar 
podatku dochodowego był sprawic- 
dfrwy i ściśie w  myśl ustawy n y -  
mierzany.

Zgłoszenia należy składać poó  
szyórą  „Podatefli dochoaowy’ do 
Generalnej Ekspedycji Ogłoszeń M 
T  Krzysetotowics, Lw ów , Sokoła 4.

1 2«4
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IW ystęp Anny Szaage Zielińskiej 
w  „Ninie'’ L. Kampfa.)

Ty lko ‘przedwcztoua śnoerć nie 
TK>zv elita L. Kampfowi być drugim 
Lerristeineni paryskim, ta którym lą- 
ozyt go  rasowy tupot i spryt hie- 
racki, umiejętność zw rócen i* na Sie
bie uwagi, w ielkiego świata, talent 
'zręcznego przyswajania sobie ou- 
-dzych pom ysłów i dreszczów sce- 
mczayati, przysłow iow e szczęście, a 
nawet ipotlobno wspśłrie pochodze
n ie  z  dawnej Galicji. To też dzięki 
■wupomnianym w yżs i cechom obaj ci 
G alilejczycy zw yc ięży li w  swojjm 
czasie świat teatralny, a J.Ntta’’ 

iKampia przeleciała w  tryumfalnym 
(pochodzie obie póltcule, zdobywając 
autorowi rozgłos i pieniądze. Dziś, 
po latedh, gdy spojrzym y dojrzałem 
■okiem na taką „Ninę’ ’, wyłalżą z niej 
•jak sprężyny ze starej kanapy: p ły t
kość . twórcza, tanie .efekciarstwo 
z ty-iu sztuk już przedtem w idzia
ni cli i ta wygoana międzynarodo- 
wosć, która pozwoliła Kampiowi w 
Niemczech Ibyc autorem niemieckim, 
^yc Francji francuskim, a w  Am ery
ce amerykańskim. A  przecież praw
dziwie wielki autor musi tkwić fco- 

1 rżeniami v ziemi i społeczeństwie, 
z którego w yrósł | zaw sze ma swo- 

'je własne oblicze duchowe, po któ- 
■rełn nawet dziecko pozna, co za oz 
i kto go  rodzi.
> Z uowoau tego taka „Nina’’ daw- 
noby już spoczęła w  pyle bibliotek 
teatralnych, gdyby nie fakt, że je.i 
tytułowa roia zawsze jeszcze daje 
'pole do popisu aktorkom ■ dużej jnia- 
iry  i 'szerokiego lotu, Że taką .test 
Anna Sznage' Zielińska, prztękonaiiś- 
'm y się w czoraj, patrząc na jej fascy 
■'mtjącą kreację Niny. To  kołibri 
lw ow sk iego  f dramatu za jego naj
św ietn iejszych czasów, nie utraciło 
■nic ze swoich bajecznie kolorowych 
ipiórek. Zmieniło tylko skromną 
drewnianą klatcozkę na pałac z mar 
nmru i zc złota, ® którego niestety 
tak rzadko j tak na krotko odlatuje 
■między kulisy. Zachowała Zieliiąwko 
tą dziewczęcą słodycz ■; szczerość.

jalcie uczyińły ińczaDomńaną do dziś 
dnia jej kreację cotvei?i w  „Pcar 
Ojrascic’ ' , ' jtowi-jksztyla jednak *ca)ę 
swych środków żecrtznciiiych i doj
rzała artystycznie, niby złoty ow oc 
granartw. Zioiińska gra nie zimną 
i obraohow aną na ofefct rutyną, ale 
kaizdem wiokicrakiern nerwów-/ czu
łych jak mimoza na kalżde dotkinę- 
cie życia, a ta jej przeczulona ner
w ow ość czyni z niej artystkę na

wslcrAś ■współczesną i twórczości 
daSae§pz:»vij doi tek b&ką.

Poprawnie zachow yw ał się cały 
pozostały ensemble z  reżyserem 0- 
kctmickL.il na czele. Na jego trochę 
szarem tle świeciła sztuka Zieliń
skiej .jak biędny ognik z bajki.

PiuMczmość, wypełniająca po 
brzegi widownię, (przyjmowała cie
pło swoją dawną uhłhier.icc.

Henryk Zbierzchowskl.

F a K e  K zp s lo ś c i i  Tornspalu.
ZN A W C A  SZTUKI O PO M NIKU  M IC K IE W IC ZA . —  T W Ó R C A  1AN - 
NOPOLAN1NŁAL —  PO SĄG  O D 1 A N Y  W  CAŁO ŚC I. —  O W AC JA

O LA  Ś P IE W A C Z K I.

Lw ów , 18. grudnia.

Cd.) Znakomity znawca sztuki p. 
M ieczyka  w  Treter odnośnie do no
w ego  pomrńka Mickiewicza w  Tar
nopolu powiada tak:

„Tarnopol otrzym ał mowy, bez 
porównania lepszy i artystycznie

. OPtinip icy-tr TW.rmiilr IWnVi.avirir*7*Y

G. K. C H E SIE R TO N ,

Lofaigce
7 tomu nowsi kryminalnych p. t.

' „KSIĄDZ BROWN-NIFWINfĄTKO’’
Uhzekted z angielskiego O. Z.)

v
(Ciąg daiszj).

—  Ach, o jcze chrzestny, to bę
dzie bajeczne! —  krzyczała Raby, 
tańcząc w zachwyceniu oo hallu. —  
Ja będę kolomlbma, a ty ojcze pa
jacem!

Milioner wyprostował się sztyw 
nie, jak poganin na religijnych oo- 
rządkach i wycedził:

—  Zdaje m i się, moja droga, żc 
1 będzie.iz musiała upatrzęć sobie ko
goś innego na pajaca.

—  Jeśli chcesz to ja irnogę być 
pajacem —  rzekł -pułkownik Adams, 
wyjmując cygaro z -ust i odzywając 
się po raz pierwszy i o halni

—  Zasługujesz na to. aby ci w y 
stawić pomni KM —  zawołał rozpro- 
jnieniouy Kanadyjczyk, wracając od 
tetefoim. —  Teraz wszystko pójdzie

.gfaćk#  i Mr. Crook będzie

cennie ffssy pomnik Mickiewicza. 
Statua modelowana przez Apolina
rego. Głowińskiego, wystawiona by
ła w  W arszaw ie na wystaw ie w  
..Zachęcie". Rzeźba Głowińskiego 
szlachetnie modelowana, nie ma m  
szczęście nic wspólnego z rozpow
szechnionym u nap szeroko a wtelce 
nic.-mfczr.y m typem Mickiewicza, 
który stojąc na rmriei llth więcej 
wysokim i zdoouym postumencie 
„zgryw a się", jak stare aktorzy śko, 
trzyniasiąc rękę na sercu i .łdaskjc 
natchnienie .sztuczną a nieprawdo
podobnie szablonową pozą. M ickie
w icz Głowińskiego to pocteó wie-na 
z a s ljg k g o  w  swem myślowem skn 
pieniu, posłać poety pogrążjonego 
w  kręgu swych uczuć i myśli, a nie 
kogeś, kto"1 na publicznym stając 
placu, żyw ą gestykulacją stara, się 
za wszelka cenę ściągnąć na siebie 
uwagę obojętnych, bo czem innem 
zajętych prrecludni. Jeśli idzie o 
stronę formalną koncepcji, to arty
sta musiał liczyć się z czysto ze- 
wnctrziiymi Banmłmmd: zadaniem
jego było skomponować postać dla 
istniejącego już cokołu, podstawa 
posągu nie mogła przekraczać pew 
nych ustalonych wym iarów , inaczej 
nie dałoby sic na dnnem mieirou 
ustawić. Zasadnicza sylweta figury,

pojętej ziesztą tnlaitmaJfetycznie, 
rysuje się wyraziście, podkreśla 
mement statyczny, charakter Po
wagi i spokoju".

Do tego dodać należy, że T a rn o r  
poi równocześnie chlubi ssę twórcą 
tego i c mnika, gd^ż p, G łow ir lk i 
jest z pradziada Tarnopolanincm. 
W reszcie na wzmiankę zasługuje 
jeszcze odlew-Ga W ładysław a Lcś- 
khwicza w  W arszaw ie, w  którau 
syiżowy posąg M ickiewicza został

idy Thugutt miał u tworzyć rząd ’ 
Głosili jedni takie sądj':

Óyłoby tu nam w  Polsce gut, 
Gdyby pan Thugurt objął rządy.

vinie obo.iętrem dzisiaj jest 
Na stolcu Rady 'kto zasiędziC,

3o wierzę, ,że czy tu, czy tam, 
Nam nigdzie dobrze już nie' będzie.

Nemo.

ł i i s ł i  * i i s i  i lm i i
PR O TE S T  V S P R A W IE  N IEPRZY- 

Z N A M A  W YŻSZE G O  SZCZEULA.

odlany i to p ierw szy w- Polsce w
całości. Toteż p. Leśkiewicz, obec
ny na oasłonlęciu pomiuika równieżf 
zbierał w yrazy  uznania za precy
zyjną tobotę i ^ustawę.

Talk w ięc dzięki tylko niestru
dzone; energii i s(*łnej w oli dra Wł. 
Lenkiewicza wzniósł się pomnik 
W ieszcza ^  k tóry na Kresach po 
wsze czasy świadczyć będzie o 
kulturze polskiej.

W  końcu podkreślić należy, że 
w  Urix;zystej Akudemji w  dwki cd- 
Gouięcia pomnika u dział też wzięła 
lwowska artystka opery ,p. Maria 
Terrczar&Y/ska, która odśpiewała 
pieśni Niewiadomskiego, za co ze
brana publiczność zgotowała jej 
serdeczna owaaię.

1 1 " "
C YG AN K A  P O W IE S IŁA  C ZW O R O * 

W Ł A S N Y C H  DZIECI.
■Warszawa, 17. grudnia.

(J.) Z Radomia donasza, że Ma- 
i jasna Dolińska, 32.-lem.ia cyganka 
pod w pLw ern  nędzy zgładziła sw o
ich czworo dzieci nieletiiich, powie
siw szy je na drzew it. 1

L w ów , 18 grudnia.
W czora j odbyło się w gmachu dy

rekcji państwowej we Lw ow ie  pod prze 
wodnictwem star. radcy p. Flacha li
czne zebranie pracowników kolejowych 
z w yższem  wykształceniem celem po
wzięcia uchwał w sprawie nie przyzna
nia im w ozporządzeniu wykona w---1, 
czem M. K. Ż. do ustawy z dnia 9. paź
dziernika b r. w yższego szczebla za 
posiadane studja wyższe.

Uc długiej ożyw ionej dyskusji, u- 
chwalono jednogłośnie w ysłać natych
miast na ręce Mmistra K. Ż „ Marszałka 
S-pmu i Senatu referentów ustawy pp. 
Manaczyńskiego ,i Buzka, jakoież do 
Związku Draw-ników i in/,ymeiów dy
rekcji kolei państw, w  Stanisławowie i 
Krakow ie depesze następującej treści:

„Zgromadzeni dnia 17 grudnia b r. 
urzędnicy z w yższem  wykształceniem 
dyrekcji lw ow skiej protestują przeciw  
nicprzyznaniu im w  rozporządzeniu wy 
konawczem, w-ydanem przez M. K. Ż. 
do ustawy z dnia 9. isi/tlzieinińa p r 
o uposażeniu {uukcionarjus/.ów. pTiistwo 
v, ycli i wojskowych w yższego szczebla 
za poóiadune studja wy/.szt i diunagają 
sie usunięcia tej k rzyw dy jako nicodpo- 
wi„idającej intencjom ustawodawców.

Nie wątpimy, że w  intencji nosłów 
sejmowych i senatorów nic leżało tak 
wybitne pokrzywdzenie kolejarzy i. a-' 
kadeiniclćem wykształceniem, k tórzy 
sami jedni wpośród wszystkich równo
rzędnych kategorji urzędniczych do
znali obniżeića o 1 szczcoel.

yTEnJt IGIELNIE
n i ub-an a, p łaszo/ei lostjum y po oka
zyjnie niskich cenach l l f f P Ó k l  SŁ1K ..A  

Fańaita  17 a, III p ię tro . HM

clownem —  on jako dziennikarz zna 
z pewnością wszy sKfeie najstarsze 
i nt.jdawn;e.N:ze kuwalyr. Ja mogę 
)'oyć arlćkiue-ni —  na to wystarczy 
tylko mieć długie nogi i umieć ska
kać dookoła. Przyjaciel mój Dorian 
telefonował mi właśnie, że przyw ie
zie ze sobą kostium policjanta i je
szcze w  drodze oię .prlRsaierze.

— Zdaje mi się, iże najlepiej bę
dzie zagrać pantominę tutaj, w  hallu 
—  publiczność zajmie miejsca na 
tamtych szerokich schodach, \y 
dwóch rzędach, jeden nad drugim, 
a drzw i f. outowc bedą stanowiły tło 
sceny, wszystko jedno, czy otwar
te, czy nie P rzy  zamkniętych 
drzwiach scena będzie przedstawiać 
wnętrze angielskiego pałacu, a skoro 
ie otworzym y, ukaże się pubiiczr.o- 
sci zaczarowany ogród w  świetle 
księżyca! W szystko układa sie cu
downie, jakby za dotkrfięciem różdż
ki cza r odzie jskie-i!

To  rzekłszy, w ydobył z kieszeni 
kawałek kredy bilardów ej i nakre
ślił długą lóńę w poprzek podłogi, 
w połowic odległości pomiędzy 
schodami a drzwiami, wiodącemi do 
ogrodu —  linja ta miała oznaczać 
a.1 jpi rząd larika ;t»> v \

Jak to się stało, żc ów bankiet 
niedorzeczności był na czas goto
w y  —  fo pozostaje doiąd zagadką.

Ale cóż — zabrali śję wszyscy do 
roboty z tą bezwzględną gorliw o
ścią, jaka iest tylko tam możliwa, 
gdzie młodość jest panią domu. 
A  owego w ieczora młodość w  isto
cie królowała w  tym domu, chociaż 
nie każdy umiał zmiarkować, że 
dwie tylko twarze rozrzucały do- 
kcia jej blask.

Jak to zwykle bywa, wpadano 
na coraz to dziksze pomysły, przez 
sam kutrast dc te* całej masy kon
wenansów, którym burżuazia na co- 
dzień nienoi-nic/o smdlega, a które 
naraz, znienacka przemieniają się w 
najdziksze w yb ryk i

Kolombina wygląd Na uroczo — 
miała na sobie silnie cdsteącą 
spódniczkę, kióra dziwnie przypo- 
ininaia abażur wielkiej 1 -trupy ze 
salonu.

j.Ckiwn i pajac wybielili się mąka, 
otrzymaną od kucluirza i naróżowah 
policzki szminką, którą im  da jakiś 
irir;y domownik. Osoba owego ofia
rodawcy pozostała, nieznaną w myśl 

cb© MBdfdłłjitf’ vsz-ysutw„.

prawdziwie chrześcijańskich dobro
czyńców.

Arlekina zaś przybranego w  
srebrny .papier z pitCjclA od cvgar, 
z trudem tylko udajo się powstrzy
mać od stłuczenia antycznego św ie
cznika z czasów królowej Wiktorii, 
którego kryształami chciał się 
przyozdobić. I w  istocie byiby to 
niechybnie uczynił, gdyby Ruby nie 
wydostała prawie że z pod ziemi 
Lkichś starych świecidełek które 
miała raz na scbie, na babi kostju -! 
mowym jako .^Królowa Diamen
tów ". A  wuj jej, James Biount, stra
cił prawie zupełnie głowę, tak był 
pooniecony i dokazywał, jak żak.

To należy! oślą maskę na głowrę 
księdzu Brcwnowi, który nie tylko 
zniósł t-o cierpliwie, ale owpaclł na
wet samodzielnie na sposób strzy
żenia uszyma osła — to znowu pi ó 
bcAvał przyczfpść ośli ogon. w ycię
ty  z papierń, do poły surduta sir 
Leopolda Fischera. Ale tym razem 
dosiał odprawę.

fC. o. n.).
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Paryż. Tal. wł. O. P. Jak donosi z 
’ Saun Ocnruilnc Clemenceau uległ w y 

padkowi samochodowemu. W ypadek 
został spowodowany tern, że szofer 
chcąc wyminąć, uderzyf z gwałtowną 
silą o drzewo. Szyby auta zostały strza 

1 skane. odłamki zaś szita  dotkliwie po
kaleczyły Clemenceau w g łow ę i czoło. 
Gemenceau został przew ieziony do szpi 
tala w Saint Gennain-e, a skąd po za
szyciu ran odwieziono go do Paryża 
gdzie będzie się leczył w  domu.

EX-KRONPRINZ W  POCZDAMIE.
Berlin, 17 grudnia.

( * )  B y ły  kronprinz p rzyby ł do 
Poczdamu, by odwiedzić 3 synów, u- 
częszczających tam do szkoły. Zacho
wał ścisłe incognito i w rócił do Olesna 
po krótkim pobycie.

ZN Ó W  W Y B U C H  PROCH OW NI 

W  RUMUNJH

Wiedeń, 17 grudnia.
r ( * )  Z Budapesztu donoszą: W  Ru- 
r deui w y lecia ł w  pow ietrze magazyn 

amunicji. Ekspozja była tak silna, żc 
usłyszano ją w  Bukareszcie. Są ofiary 

, w  zabitych i rannych żołnierzach.

W IE LK IE  TRZĘSIENIE  ZIEMI.

Londyn. (Tel. G. P.) W edle osta
tnich wiadomości po trzęsieniu z ie
mi w  Columbii wydobyto dotąd 200 
łruoó.w.

NO W E PODROŻENIE TYTONIU.
Lwów, 18 grudnia. 

W edle otrzymanych imormacji, z 
dniom 15 b. m. podwyższono cenę soli 
110%, z  dniem zaś 18 b. m. cenę ty to 
niu o 33%, cygar o 42%, a cenę papie
rosów  o 45%.

filii his lawg H i.
Lwów. 13. grudnia 

(d.) W czora j rozpoczęta się w 
sadzie okręgowym  karnym przed 
ławą sędziów  przysięgłych rozpisa
na na trzy  dni rozprawa przeciw' 
trzem bandytom wiejskim. Są to- 
Oteksa Makar, lat 21, Jan Kusy, lal 
28 i Józef Łysakowski. lat 38. Gra
sowali oni w  Sochaniaeh. Werchra- 
cle i Lipsku w  powiecie Rawa Ra

jska, dopuszczając się rabunków' i 
kradzieży, grożąc zabiciem osofcoin. 
wr których mieszkaniach dopuszczali 
się zbrodni.

Rozprawę prowadzi r. dr Socha. 
W  skład trybunału wchodzą radcy 
Niewiadomski i Góttinger. Oskarża 
prokurator dr. Pakbkowski, bronią 
adwokaci: dr. Link, dr. Żywfcaki i dr, 
Szuclnewłcż. P o  przesłuchaniu o- 
skarżonycli poczęli w czoraj zezna
wać świadkowie. Dziś dalszy ciąg 
rozprawy.

Męcei pa świenie - alnlitiv
Pew ien właściciel cyrku w  Szwaj 

carji, ogłosił, że poszukuje trzystu 
akr o  bafówr do swego cyrku, z  któ
rym i zamierza odbyć dłuższą po
dróż po Am eryce południowej. W  
odpowiedzi na to ogłoszenie, w ła
ściciel cyrku otrzymał nie mniej niż 
60 tysięcy ofert z różnych stron 
Enropy, a wśród tych tak licznych 
kandydatów na cyrkow ców  z na.kło
wa K się hrabiowie i hrabiny, baro
nowie i baronowe, generałowie, 
pułkownicy, profesorowie, aktorzy 
i strdeiKi. W iększość kandydatów 
przyznaje, że nie zna sztuk akroba
tycznych. ale zapewnia o swych 
diibrj eh chęciach.

Praga, 17 grudnia.
(■+) Czeskie Biuro prasowe donosi: 

Rada Ligi Nar. powzięła wczoraj na 
wniosek Ouinonesa de Leon decyzję w 
sprawie Jaworzyny, odpowiadając prze 
cząco na .pytanie, czy  propozycje Ko
misji deiimitacyjnej z 15 września 19?2 
odpowiadają warunkom, przew idzianym 
w decyzji Rady Ambasadorów z 33 lip- 
ca 1920. —  Rada Ligi Narodów zw ró-

( Teł ©fon om od nasiego korespondenta.)

ciłri się do państw Enteuty aby w ezw a
ły komisję dciimitacyjną do przedłoże
nia nowych propozycji, zgodnych z o- 
rzeczeniem trybunału haskiego, stw ier
dzając wreszcie, że wynik obrad nad 
sprawą Jaworzyny nie stoi na przesz- 

; kodzie zmianom granicy, któreby po- 
j czyniono drogą ugody obu iiiteręsowa- 
, nych rządów.

ZBiMii s t io i i i im  Izy Hotyćzyiiskjej,
W  W IĘZIENIU KARMEM W E L W O W IE .

Lwów , 18 grudnia, 
(h.) Głośna w  swoim czasie „boha

terka" afery benzynowej w e Lw ow ie, 
.pierwszorzędna awanturnica Iza M oty- 
ka-.Motyczynska, która za machinacje 
benzynowe na szkodę Skarbu Państwa 
—  dc-stała się do w ięzienia p rzy  ul. Ba
torego, usiłowała w czora j w ieczorem  
w  każni targnąć się na swe życie.

M otyczynska, notoryczna historycz
ka, dostaw szy się do więzienia, poczę
ła udawać obłąkaną, a widząc, że  s y 
mulacja się nic udała, na pętlicy z prze

ścieradła usiłowała się wczoraj póż- 
iy m  w ieczorem  powiesić. Zamiar desps 
ratki spostrzeżono wczas i zaw ezw ano 
Pogotow ie  ratunkowe, które przypro
wadziło ja do przytomności. Życiu de- 
speratkj nic nie grozi.

Znamienne jest działanie suggesty- 
; wne samobójstwa popełnionego oneg- 

daj w tern samem więzictih: przez błp. 
M ojżesza Turtelbauba. które niewąt
pliw ie w  zam iarze M otyczyńsktej ode
grało wódką rolę.

Mąż —  naprawdę wyśniony.
DZIWNE WYPADKI PRZECZUCIA PRZYSZŁOŚCI W E ŚNIE.

Paryż, w  grudniu.

łf) Znakomity astronom francu
ski, Kamil Flammarion. zarazem 
gorliw y badacz zjawisk ezoterycz
nych, opowiada w  jednej ze swych 
niezwykle zajmujących książek sze
reg ciekawych zdarzeń, w  których 
główną rolę odgryw ały  osobliwe 
sny; Jedno z  nich podajemy tutaj:

W  maiłem miasteczku N ievre 
ży ła  mioda dziewczyna nadzwy
czajnej piękności, córka piekarza 
Robin. O  rękę je? wbiegał się pewien 
7. amotżpy właściciel dóbr, jednak 
dziewczyna nic chciała o nim sły
szeć. Gdy rodzina natarczywie na- 
kfcr.iała ją do małżeństwa, udręr 
czonc dziewczę poszło do kościoła, 
by się pomodlić o pomoc i radę w

strapieniu. W  nocy ujrzała w e  śnie 
jakiegoś młodzieńca w  podróżnym 
ubraniu, w okularach i słomkowym 
kapeluszu.

,\V ledo  tegoż roku przybył do 
N ievrc m łody Bedolicre. odbywają
cy pedróż pc Francji. Na zabawia 
tanecznej ujrzał pannę Robin, któ/a 
ze swej strony poznała w nim ow e
go młodzieńca ze swego widzenia 
sennego. To też odwzajemniła miłość 
pana Bedoliere i została wkrótce 
jego żoną. Dodać należy, żc Bedo
liere bawi! w  N ievrc poraź pierw
szy w  życiu.

Yansen, słynny astronom też uj
rzał «w ą  przyszłą ćm ą  w e śnie. 
zanim ją pezrał w  rzeczywistości.

ZASŁUŻO NY ROZGŁOS MIASTECZKA DORYILLE. -  OJCIEC GRENDSEN, 
NOTARJUSZ, ZAKŁADA T O W A R ZY S T W O  BADANIA D U C H Ó W . KORY
TARZ, W  KTÓRYM STRASZYŁO. —  DUCHY RACZYŁY ROZM AW IAĆ,...

TYLKO Z PIJANYMI.

Do rzędu m iejscowości na świecie, 
wsławiodych największa liczbą w ypad
ków, zastaiiaw iajęcychswoją nadzw y

czajnością, należy, raczej należała skro 
mna mieścina Dorvi!Ie, wciśnięta w za
śnieżone okolice norweskiej Euunarkii. 
Śmiało można pow iedzieć, iż gdyby nie 
archiwum w Dorville, sprawa istnienia 
strachów, duchów j wiciu innych obja
wów zagrobowych nie miałaby należy
tego udowodnienia. W  osadzie, liczącej 
n iew iele w ięcej nad 3.000 mieszkańców, 
przez ciąg półrocza zim owego odciętej 
brakiem dróg od świata i ludzi, istniała 
swego czasu formalna akademia, której 
zadaniem b yły

rejestrowanie zjawisk, czwarto- 
wyuńarowyrh.

W  latach pom iędzy 1786 a 1S07 tj. 
w  czasie urzędowania notariusza S ye- 
na Grendsena. uboga i zapuszczona o- 
sada cieszyła się najwyższem  swojem  
powodzeniem  jako wyroczni w rzeczach 
objawów trudnych do objęcia przecięt
nym ludzkim umysłem.

Ojciec Grendsen. którego zwano ró
wnież profesorem  przechodził różne, 
chociaż niezbyt gw ałtow nej wstrząsają
ce koleje losu. W  młodości byw a ł de
pendentem notarjuszów, na starość zaś. 
objął notarjat w  Eorville.

Zjechał tu, obładowany biblioteką, 
złożoną z dziet traktujących o duchach 
upiorach, wilkołakach, topielcach wód

słodkich i słonych itp. niemiłych isto
tach. W  krótkim czasie udało mu się 
zorganizować towarzystwo „naukowe", 
złożone z paru kupców starszej daty, 
wdów  po aptekarzach, 

i Korporacja odbyw ała posiedzenia. 
Ojciec Grendsen, z funduszów' składko
wych, za łożył księgę protokołów. B y
ła ona niewyczerpaną skarbnicą wiado
mości dia wielu późniejszych w ydaw 
ców dzieł w rodzaju

„Świata Duchów", „Osobliwości 
życia zagrobowego", „Czemu nie
boszczycy nie lubują się w świe

tle dzłennetr. Itd.
Albow iem  strachy i duchy w c wszel 

kiej postaci stale dążyły na,sesję szano
wnego Brona. Naoczni św iadkowie po
między' innymi stw ierdzili obecność du- 
cb.a „wisielca z Tromsoe", Herwarda, 
..lichwiarza samobójcy Lerlera  z Hor- 
ten" itp. P rzy  sali zebrań owych feada- 
czów  byt

diugi, ciemny korytarz, 
w' którym  straszydła i postacie najo
kropniejsze, jakie można wyobrazić, o- 
czekiwały kolei wybadania i wciąg
nięcia do kontroli.

T a  niesłychanie obfita praktyka 
członków stowarzyszenia trwała aż do 
zgonu tw órcy  i założycie la korporacji. 
Nieustanne pow oływ anie się szarlata
nów w ydawniczych na inst. tucie ■ D(v 
yjile spowodowało gubernatora do v.

słania urzędnika, który towarzystwo 
zamknął i pieczecie skoniiskownł. Za
razem ustalił, iż uczone posiedzenia 
odbywały się po pijanemu, duchy bo
wiem „ z  członkami trzeźwym i nie thciu 
ły rozmawiać". Mnóstwo św iad ec tw  i 
opisów tych nadzwyczajnych w izyt ro 
zebrali i utrzymują w swoich zbiorach 

amatorowie „niezawodnych dowodów 
istnienia strachów ". Po  śmierci Greud- 
sena caia ta instytucja fantastyczna ; 
niezdrowa poszia w rozsypkę.

Z łoczów , 18 grudnia.
7, in icjatywy nauczycielstwa szkó! 

powszechnych tut. powstało przed dw o 
ma laty prywatne seminarium naucz., 
jako nader ważna placówka na.">l>*«. 
na kresach. Ze seminarium spetuia swe 
je zadanie najlepszy dowód w tern, iż 
zeszłego roku na 19 uczenie, klóre skła 
dały egzamin dojrzałości, zdało 17 i zaj 
niuje już posady. —  Dnia 7 b. m. urzą
dziły  uczetiice tegoż seminarium w sali 
i.Sokoła" w ieczorek muzykalno-wokai ■ 
ny, jak również odegrano komcdję hr. 
Al. Eredry „Posażna jedynaczka". — 
C zysty  dochód, który okazał się dość 
znaczny, przeznaczono na żnkupiic 
książek dla biblioteki. W ieczorek  w y 
padł pod każdym względem  imponująco. 
Chór mieszany, wykonał wspaniale p ie
śni St. Moniuszki, J. Galla i ludowe 
wśród rzęsistych oklasków. W  skład 
programu wchodziły również ćwiczenia 
uczenie gimnastyczne obręczam i.*—  Że 
w ieczorek osiągnął sukces niebywały, 
zasługa to głównie nauczyciela p. Jul
iana Trusza, który nie szczędził tru
dów  i zabiegów , aby w ieczorek wypadł 
jak najkorzystniej. W ielką pomocą pr/y 
urządzeniu wieczorku byli również pp. 
prof. Szeremethowa { Szubcrlak.

Wojciech Baehmau.
1

(W łasna kor osp. „Gazety Porannej".)

Kamionka Słrnm., 18. grudnia.
(m) Z inicjatywy' Polskiego Zwią

zku kolejowęów  odbył się wczoraj 
w ielki w iec pracowników kolejo
wych. P rzyb y li pracownicy państ
w ow i wszystkich dykasterji. W ice 
zagaił p. Rojek. Przewodniczący 
wiecu p. Kełttyftśki udzielił głosu 
referentowi p. Jaworskiemu (W ar
szawa), który przedstawił tok prac 
organizacyjnych Zarządu Głównego 
P. Z. K., omówił uistawę uposaże
niową, pragmatykę, służbową, w  
końcu ustawę co do udzielenia po
mocy lekarskiej wszystkim praco- 
wtrtkom państwowym. Następnie 
przemawiał w iceprezes Zarządu GL 
p. Łiikasiewicz Józef. Ifefcrcnt p. 
Kryclński Leonard (L w ó w ) skreśli! 
tok pracy zw iązkow ej Zarządu, od
powiadając przytem na wniesione 
interpelacje zebranych. Po  obszer
nej ożyw ionej dyskusji ucfcwalonog 
rezolucje, które w  dlrodzc łe l^ fp i- 
ficznej zostały wysłane dotyczą
cym czynnikom. W iec  był bardzo 
liczny, przemówitwńa wszystkich 
referentów b y ły  rzeczowe.

isru u scfisiii n tf

W  myśi rozkazu min. spr, wojsk., 
wszyscy dowódcy fonm-cH ewiden
cyjnych otrzymali polecenie zesła- 
w ieria imiennych wykazów szere
gowych rezerwy. W yk azy  te mają 
być ptzesłage do korne ndatnów 
FKU, którzy wdrożą natychmiast 
postępowanie karne na uchylają 
cyeh się od ćwiczeń rezerwy. W ła
ściwe prokuratorie wojskowe wszy
stkich DOK otrzymają dooieaeria 
karne ma tych szeregowych o  w y- 
itępek z paragrafu 64. względnie 
69 w-ojsk. kod. -karnego.
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Redaktor naczelny „G azety Poram 
eej“  przyjmuje codzie unie w redakcji 
!W todjc. 12— 1 po poL (T tie ł. nr. 230).

Te Je Jon nowy Akcyjnel Spółki W y 
dawniczej posI?'Ja nr. 1238. Podajemy 
eo, zmiana Powiem aparatu wywołują 
wiele nieporozumień.

Sprawcie Gwiazdkę młodzieży tech- 
mckicji 'Io w . Bratniej Pom ocy techni
ków ogtasza następującą odezw ę: Do 
Społeczeństwa Polsk iego ! Kilkudziesię- 

• ciu studentów Politechniki, nie mając 
gdzie wyjechać, ani dokąd udać sie na. 

'czas świąt B ożego Narodzenia zmU' 
szeui są spędzić w ieczór W ig ilijny w 
swych zimnych i nieopałonyeli miesz
kaniach. Bratnia Pom oc Studentów P o 
litechniki pragnie urządzić tym nieza
możnym studentom wspólną wigiiję 
brak jej jednak potrzebnych do tego 
funduszów. —  Zwraca sie przeto raz 
jeszcze do Polskiego Społeczeństwa — 
które.tylokrotn ie już okazało swą ofiar
ność dla polskiej m łodzieży Technic- 
kicj, by zechciało i tym rzaeiti pośpie
szyć jej z pomocą. Datki na ten cel 
przyjmuje Bratnia Pom oc Studentów 
Politechniki w  gmachu Politechniki co- 
Iziennie m iędzy 1 a 2.

(jp .) Sprzedaż trunków w niedziele. 
Za podawanie napojów alkoholowych 
w dni niedozwolone Magistrat ukarał 
szynkarza p rzy  ul. Błonnej grzyw ną w  
kwocie 1 milj., natomiast inni szynka
rce za to samo przekroczenie otrzymali 
juko recydyw iści kary znacznie w y ż 
sze. f tak szynkarza przy ut. Szajnochy 
10 milj tnkp., .iego kolega z ul. Bóżniczej 
8 milj. zaś taki satn zbyt uprzejmy dla 
gości pan przy ul. Gródeckiej 5 milj. mk.

(jp.) Podwyżka cennika hotelowego. 
Na estainiem posiedzeniu Magistratu 
zatw ierdzono podwyżkę ta ry fy  hotelo
wej o 50%. Mimo tej nowej podwyżki, 
hotele we L w o w ie  są conajmniej o 100 
piocent tańsze, aniżeli w  Krakowie, 

nic m ów iąc już o  cenach warszawskich. 
Przytem  hotelarze lw ow scy  nie cieszą 
się taka frekwencją, jak Kraków, gdzie 
stale hotele są przepełnione. U nas na
tomiast często dość wielkie pustki. Mo- 
żeby  wobec tego panowie hotelarze nio 
gi: zbędnych ubikacji ofiarow ać na po
mieszczenie akademików?

(jp.) E lektryka I gaz znowu drożeją. 
Od 27 grudnia według uchwały M agi
stratu ma być  podwyższona taryfa ele

k t r y c z n a  (t. j. tramwaj i ś-wiatlo) o no
wych siedmdziesiąt kilka procent. T a 
ryfa gazow a ma podrożeć o 40%

(jp.) Co sie buduje w e L w o w ie?  Ma 
gistrat wydał konsens na budowę: par
terow ej w illi n . Persenków ce i 2-piętro 
wej oficyny przy  ul. Kazim ierzowskiej.

(ip .) Opłaty wodociągowe znowu 
podwyższone. Na ostatniem posiedze
niu Magistratu uchwalono podw yższyć 
opłaty wodociągowe o 200%, to zna
czy  za 1 koronę przedwojenną 8100 mk. 
Opłaty te obow iązyw ać będą od 1 sty
cznia.

Na podstawie par. 19 ust. pras. od
nośnie do notatki p. t. „Roztargniony u- 
rzędnik pocztow y i uczc iw y w oźn y " 
proszę o umieszczenie następującego 
sprostowania: N ieprawdą jest. abv od
nośny urzędnik stwierdził manco dopie
ro po zamknięciu kasy, a prawdą iesr. 
żc pomyłkę te z.araz po odejściu w o
źnego zauw ażył jeden ze  świadków, 
stojący przy  okienku, na którą zaraz u- 
izędnika naprowadził. N ieprawdą jest. 
jakoby rzeczony woźny zjaw ił się na 
drugi dzień, ale prawdą jest, że zjawił 
się po 2 dniach w ieczorem , oddając 
znaczki za 30 milionów. Nieprawdą jest. 
aby woźny ten -by ł z biura ameryk. o- 
k rętow ego przy tri. Syitasluskiej. a pra
wdą iest, że był z biura podobnego przy 
ul. Gródeckiej 69. Nieprawdą jest. żc 
ustalono natychmiast pomyłkę urzędni
ka w  2 wypadkach, a prawdą iest. żc 
urzędnik pomylił się w  tvm jednym 
tylko wypadku, co też w yże j w ym ie
niany świadek w razie potrzeby po
świadczy. Leonard Budzynowski, st. 
ofic. poczt.

P R Z Y JM U JE  R Ę K O P IS Y  510 P R Z E 
P IS Y W A N IA  NA M A SZ Y N IE. Z G ŁO 
SZ EN IA  W A D M IN IS T R A C JI „G A Z E T Y  
L W O W S K IE J "  L I -  P O D W A L E  L  
1 F iE L R O . C D  CiODZ, *—2 » S— 7. $23

tkziś środa 19. b. ni. p r e m i e r a :
Wspaniały obr z z życia arystokracji francuskiej w 6-ciu aktach:

^  ZABAW KA HLJARDERA seeć
Frzcp ckne zd ę ia architeTury i okolic Paryża. — Akcji odbywa się na tle prze

bogatych salonów magnackich. ‘3401

Dziś! A P O L L O , Sauzacji 1 
Jeden z rajwybitn i :jszych obrazów 
sezon i ! Pot żny dramat w 6 akta h. 

•  • •  W  gł. roli ur cza A N ITA  BERBER.

l i t lS I l  u p a li n z l t M i i  i t t l r ó i .
PO TW O R N E  M O RD ERSTW O  GAJOW EGO POD JANOW EM . —  ZŁODZIEJE 
DRZEW A ZA PR ZYS IĘ G LI K R W A W A  ,’. r )V S ir „  —  N aP A D  W  KARCZM IE I 
POŚCIG. —  TR ZYK R O TN IE  Z A A TA K O W A N A  O FIARA  ZD O ŁA ł A SIE W YR - 
W  AC  Z RAK  R O ZB E STW IO N YC H  KAJf ÓW. —  BICIE KOI AM I PO  GŁO W IE

I KŁUCIE NOŻEM. .

Janów, 1S. grudnia.
(h) W  M aksyinówcc ad larMw. na tie 

zemsty osobistej, pięciu zwyrodniałych 
parobków w bestialski, sposób zamor
dowało Marcina Aruciego, gajowego w 
dobrach Stanisława Tyszk iew iczu  w Lc- 
leciiówee.

Ardeli w wypełnianiu swoich oho-, 
w iązków. przuprowadzii w dniu fi. gru
dnia wspólnie z organami pnlittji rew izję  
za skradzionem drzew em  z lasu w do
mu Noiiezków  i tern ściągnął r.a siebie 
gniew całej rodziny do tego stopnia, iż 
Stefan Hołiczek 

zaprzysiągł go zgładzić ze świata.
Dnia 16. grudnia dopadł Hołiczek Ar- 

dclego w  szynka Abrahama Griffla w 
Janowie i p rzv  pom ocy Filipa Nnti.nka 

I  : Dmytra Koszły. począł bić napadnięte. 
| go, k tóry  uniknął śmierci, tylko dzięki 
I  Snterwftncji posterunkorwego Stolarczy- 
' ka.

Ardsii odszedł, a wówczas koledzy 
Holiezka poczęli go podjudzać, tw ier
dząc: „Szczu w y  za  chłopa: to b yw by  
dia was wstyd, szczóbysty mu darowa
ły. w y  mu powynrry za to spraw y ty 
bal". Podjudzony w  ten sposób Hołiczek 
zaw ezw aw szy  Jana Ploszaia, Dmytra 
Parajiiaka, Tomasza Hioiiczka i Michała 
Sadnrę udał się za Ardełhn. P o  dłuż
szych .poiratkiw^śąęlt. zaopatrzeni w  
nóż oraz koty drewniane, rozdzieleni na

2 partje, by go prędzej schwycić.
Dopadłszy Ardelego tnż koło Jano- 

;wa, otoczyli go, aby uiemógł uciec i 
Stcfaji Halicz cić znienacka

uderzył go kijem po głowie.
Ardeli począł uciekać. aie został na
tychmiast schwytany przez Stefana Ilo- 
liczka, k tóry chwycił go wpół. a inni po 
częli go okładać kijami.

Napadnięty zdołał po raz w tó ry  w yr 
wać się z rak opryszków  i rzucił się do 
ucieczki przez pola. ale bandyci znów 
go dopadli i jeden z  nich począł go kląć 
nożem, a inni okładać kijami. G dy A r
deli dawał już słabe znalki życia. Holi- 
czek pow iedział:

„On ma dość i tak już nie wstanie**
 ̂ pnczeui opraw cy zamierzali już odeiść. 
i Ostatkami siił zerw ał się katowany z 

ziemi ; pobiegł w  kierunku chaty Jana o 
1 Jaj-pchowskiego. Na widok uciekającego h 

bandyci puścili sę  za nim w  pogoń i do- I 
padłszy gę,, pcczęli go bić w  tak be
stialski sposób, że mózg wyskoczył z 
g łow y.' D ogoryw ającego Zostawił f na 
śniegu i mrozie, gdzie go  dopiero na
stępnego dnia znaleziono w  takim sta
nie. że po dwu godzinach zmarł.

Przeprowadzpne natychmiast docho
dzenia przez policje w Janowic. dopro
w adziły  do ujęcia sprawców, k tórzy a- 
resztowami przyznali się do zbrodni.

Tcisklego. lecz dodać jjtrlcży, żc
dr. Lewłu ma ochotę wyrzucić 

wszystkich swoich lokatorów, 
gdyż na ośmiu aż z pięcioma procesuje 
Się czyli ze wszystkimi, skoro się zw a
ży. że w realności tej spokojnie mieszka 
tylko jego brat i pewien adwokat, z kitó 
tym naturalnie wieść procesu a w izacyj- 
nego nie myśli.

l i l i t - l i i i f i  wir^ci lofi!!orśw.
PIĘĆ PROCESÓW  AW IZACYJNYCH. W STR ZYM AN A  SĄD O W NIE  RUMA  
CJA W ŁAŚCICIELKI SKLEPU. —  CZY P. LEW IN A  NIE OSTRZEGŁO E- 
CHO NIEDAW NEJ TRAGEDJI M IESZKANIOWEJ NA ZAM AR STYNO W Ig?

Lwów, 19 grudnia, 
(d.) Chciwość dolarów  u niektórych 

właścicieli realności doprowadza już lu
dzi do skrajnej rozpaczy, a w  ślad za 
nią —  jak świadczą wypadki w ostat
nich dniach —  nawet do samobójstw. 
Przeprow adza się ruinacje nietylko z 
mieszkań ale także z lokali przem ysło
wych i zarobkowych, rujnując równo
cześnie egzystencje danych osób oraz 
ich rodzin. W szystko to dzieje się je 
dynie z chęci puszczenia opróżnionego 
fokalu na pasek i wyciągnięcia pokaź
nej sumy w obcej walucie. A  często ka- 
mienicznflc staje się panem sytuacji je
śli tytko aw izow any 'okafor nie wnie
sie lub spóźni się z  wniesieniem zarzu
tów przeciw  wypowiedzeniu.

Podobny fakt zaszedł obecnie w  rcal

mości przy ul. W aiłowej 1. H a, gdzie 
właściciel adwokat dr. Juljusz Lewin 
uwziął się na wyrugowanie sklepu z 
meblami pani W . G dy awizatka nie 
wniosła zarzutów doszło do rumacji. 
która w c z o ra j! zackżtrze>wfony kaimie- 
nfcznik dr. Lew in chciał bezwzględnie 
przeprowadzić i jednym zamachem zni
szczyć placówkę polskiego handlu. Tym  
czasem jednak dzięki szybkiej decyzji 
wyższego sądu rumacja została wstrzy
mana. a dr. Lew in powinien wysnuć 
konsekwencje już z  samego tenoru li
chw, aty sadowej, w  której czytam y, że 
„p rzez nimację zagraża aw izatce wielka 
szkoda**.

Spór cały ostatecznie rozstrzygnie 
sąd wedle litery  prawą i ducha ofeywa-

W Ó S K O M J E R Z E  -  G U K & 9& I1ER ZE  -  K W ftS O -  
91IER 2E  -  T E R K lO H IE T R y  w drewnianej i mo
siężnej oprawie we wszystkich wielkościach —  TERMO
METRY maksymalne do aparatu mierniczego — TERMO
METRY chemiczne i innych rodzajów — W AG3 REY- 
M ANA do skrobji — B A R Ą S Z Ó W K I  —  Ł U G  —  
JOEBYR1& —  PAPsE fS  lakmusowy —  T A B E L E  re
dukcyjne najnowsze wydanie 1923 — oraz wszelkie 

artykuły gorzelniane —  polecają: 2378

LEM BPPEL i Sta Legionów L L
Tel. 458. —  Adres teSegr.: ,,OPTYKA, Lwów'..

Gen. Sikorski W ładysław  objął ,iuż 
urzędowanie jako gen. inspektor jazdy.

Pożegnanie gen. Ckappuisa. W czora j 
na zamku królewskim  w W arszaw ie 
odbyło si euroczyste pożegnanie gene
rała francuskiego Chappuisa. który po
łoży ! wybitne zasługi przy zorganizo
waniu kontroli wojskowej w naszej ur- 
mji

, Wzrost drożyzny w Krakowie w y 
nosi za p ierwszą połow ię grudnia w  
porównaniu z drugą .po łow ą  listopada 
80.35 proc. dla rodziny robotniczej z 4 
osób.

W  urzędzie pocztowym w Potoku 
Złotym (powiać Buczocz) zaprowadzo
ną została z dniem 15. grudnia br. służ
ba telefoniczna i telegraficzna w ogra
niczonych godzinach dziennych.

I  t e a t r u .
TEATR W IELKI:

Środa. 19. bin. „Nina"
Czwartek, 20. bm. „Traviata".

TEATR M AŁY :
Środa, 19. bm. „Sprawa Kaisera** 
Czwartek, 20. bm. „Pokojówka szuka 

miejsca**.

TEATR NO W O ŚCI:
Środa, 19. bm. „Księżniczka „Olala“ . 
Czwartek, 20. bm „Księżniczka O- 

!ala“ . *

Z  dnia 18 grudnia.
i

Obroty pozagiełdowe
•Wczoraj prwez cały dzień haussa. 
Dolary aanerjik. 6,800—7 intli. kanad 

6— 6,300 tys., kor. czeska 128— 132 tys.. 
leie 30— 32 tys..1 furaty szterl. £^>A— 28 
n.dj.,niemiecki tys. stare 150— 160 tvs.

Złoto: 20 kor. 26%— 27 milj. 30 frank 
24— 24% milj.. 10-riłbl. 32— 33 mdi.

Srebro: kor. apstr. 380— 400 tys.,
.5 kor. 1.900— 2 miij.. floreny 9C0 tys.— 1 
1 milj., ruble 1%— i ni 700 tys.

Giełda lwowska.
Lw ów , 18 grudnia 1923. 

W  akcjach przemysłowych i banko
wych duże obroty.

Kursa aaogół zwyżkowe. Znaczne 
zainteresowanie dta akcji arbitrażo
wych.

Z akcji aiekotowaaych zwyżkowa
ło Jaworzno przy silnym 'popycie. —  
Pozatem kursa chwiejne.

Tendencja zw yżkow a.
Usposobienie bardzo ożywione.

TRANSAKCJE \V AKCJACH.
Hipoteczny 1400, 1410, 1415. 1420

(1130). Pokred. 80. 82, 92. 85. 92, 97. 
Przemysłowy: 600, 616. 630. 635. 636.

V»40. 625. 638, 643. 650, 642, 043. 645; Z. 
B K. 260... Browary 3-4t»00, 31500, 33000. 
32500, 33500. Chutiorów -745(1, 7500. 73<.)0, 
7475. 7500. CegieSski 1030, 1 K)0. 11.50. 
1000, 1040, 1025, 1053. Gaf ona 350. 'Toha*ł 
475, 525. Nafta 900. 925, 915. 910, 900. 
P. T. B. 253. 255, 250, 255 (236). (& p ) .  
Rakszawa 8600. Tepege 5700. 7’espy 
SI00. 7900, S006. 8IC0. ZięJmrifwskl
24300. Ćmielów 1350, 1309, 1250. 1200.
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K » p a &  1200, 1250, 1500j 14(Ki, 14.50. 
Niemo- w sk i 675, 630. Oikos o800, 695u, 
6700 Parow ozy  800, 815. 825, 805, 803. 
*10, S20, 825, 850, 820, 7S0, 700, 815, 775. 
Pt-zet 260 (250). Pocisk 6U0, 625. S ier
sza g. 13000, 13300, 13500, 13250, 134U0.

© BR Ó T W  aK C JaC H  M E K O fO - 
W AN YC łl.

Kursa w tysiącach: i
A zo t 600, 625, 650; Brugger 1200, 1250, 
:1175, 1150; Chybie łlOOO, 11300, U40n, 
,11500 dr. 11806, 11900, 12200; Elektr. n. 
S. 200, 190, 185, uazolina 2300, 2250, 
2?00, 2150; Jaworzno 3SOOO, 3850o, 
|39ooo, 4oooo, drobne 42000 4300u,
43500, 45750, 44000; -G azy  390(0, 38500: 
.Gazociągi 500, 475, Foresta 65o, o25; 
Len lt>50, 1 nOO, 1625; Lesienice 1700, 
1750; Lokom otyw y 1000; Maclilejd 800, 
'825, 850; Nitrat 380, 385: Olkusz 925;
Radziw iłł 1600; Rucker 1500, 1600; 
Sehón 125000: Szkło w  Kr. 1400; W ę- 
jglówki 42, 40. 39; Columbia 90, 95; B. 
ziemian 95; Hydropol 70.

Giełda zbożowa.
L w ów , 18 grudnia.

AUtno licznego udziału, ruch bard so 
/slaby. Ogólny obrót około 30 ton. Trans 
akcje w  owsie oraz mące prowincjonal
nej. Duża podaż prz y  minimalnym po
pycie. Tendencja dla zboża twardego 
zw yżkow a, w  ow sie zniżkowa. — Uspo
sobienie nadal rezerwowane.

Pszenica krajowa 73/74 cx 1923
15,000.000— 16.500.000, ży to  małopolskie 
68/69 ex 1923 9 30u 000—9,800.000, jęcz
mień: małopolski browarniany 9,300.000 
do 9,800.000. Owies mafcpołski 44/45 cx 
i 923 7.300.01)0— 8.201.000. Mqka pszenna 
40 % „0“  30 milj., mąka pszenna 55% 
„1“ ?5 milj., mąka pszenna 70% ..4“  20 
milj.. mąka żytnia 60% „0“  20 milj., mą

k a  żytnia 70%. „1“ 18 milj., otręb pszen. 
'netto bez worka 6 milj., otręb żytni 
netto bez worka 5 milj.

(C eny rozumieją się w  markach eo l
skich za 100 kg. bez podatku spożyw 
czego, miejsce stacja załadowania.)

G elda Krakowska.
Kraków, 1S. grudnia.

B. P. 560; B. Mai. 1470; Tottan 
690; hnpes 25; ZBK. 280; Zielem 
25060; Cegielski 1170— 1200; P-) ro
li ozy 780; Siersza g. 15800- TPG . 
5900; Nafta 900; Krakus 1400; Cho-
d o ró w  7000; Siersza. el. 320.

1

Giełda warszawska.
W arszaw a. ( P A T ) Notowania z  dnia 

18 grudnia b. i'.:
Gotówka: Dolary Stan. Zjed. 6190— 

6)60— 6040; franki ziotc 1,233.900.

enqa na ip i iu
(Telefonem '-d naszego korespondenta ekonomicznego.;

ZAR Ó W N O  AKCJE JAK I D E W IZY  Z W Y Ż K O W A Ł Y  S ILN iE  W  W A R . 
SZA WIE. - P. K. K. P. P Ł A C IŁ A  ZA D O LA R A  6,80y.i)i)u MAREK.

W arszawa, 18. grudnia.
(S.) W  związku z trwające;u w 

dalszym ciągu przesileniem gabinc- 
1 towem, nie nastąpiło żadne w y ja 

śnienie sy fuacji finansowej. Dew i
zy  pozostawione są sanie Własne
mu rozpędowi, skutkiem czego zno
wu kurs dewiz na giełdzie był w y ż 
szy. aniżeli wczoraj.

Z  powodu silnego popytu za de
wizami kurs początkowy dola
rów dzisiaj wynosił 5.800 tys., a o- 
statecznie utrzymał się przy 6.100

C zek i; Relgja 312-300— 393-297: 
Hołandja 2,585— 2,318; Londyn ?9,325— 
26.350— 26500; N ow y  Jork 6,800— 6,109; 
P a ryż  355%,319— 322— 316; Szwajcaąa 
1,185— 1,063.-1 073, 1,053; W iedeń 90— 
86— 87— 85; P i aga 198.560- 177; \6 lo 

chy 29o— 264%; 8% p oż jc zk a  11 m.
11560-9,500; M iljonówką 200 tys., 

Sztokholm 1,606.

AKCJE.
Notowania z  dnia 18. grudnia1.

Bank dyskontowy 4,500, 4,700. Bank 
handlowy 4,300, Bank' dla handlu i przi  
1 200. Bank kred. powsz. 100, Bank 
przemysł. L w ó w  525 —  540. Bank tow. 
współ. W arszaw a 2,750. Bank zjed. ziem 
poi. 925. Bamr zw . spói. zarób, i gosp. 
4,200, Bank związku ziemian 405, Ce- 
rada 220. Lksp. soli potas 2. Kijowski i 
Scholze 3,300, Puls 500. Sple.s i syn 1,300 
W idt 410. Cukrownie; Chudorów 6,700. 
Czersk 800. C zęstodce 5,500. Gosławice
1.000. M ichałów  1,dU0. Warsa. Jbw . fabr. 
cukru 6 ni. 7,300 Ł a zy  250 Orzcwn. 
przem. i handel 690. Wars," tow. kep, 
w ęgla 7,700 —  8.500, Cegielski 900 —  
1.150. Fitzner i Gampnor 7,860. Polsku 
Nafta 910. Przem yśl naftowy 1.025. L e 
nartowicz 140. Siła i ś\\ iatło 1,150. Ko
nopie 800. Polski L loyd  285. Brovn Bo- 
ve ry  2,250. Polska składnica Pom ocy 
szkolnej 90. Liipop, Ran i Lów  900. Mo- 
drzejowskic zakłady 13 m.. 15 m. Nof- 
blin 1,250 —  1,800. Ortweiu i Karasiń
ski 410 —  475. Ostrowieckie zakłady 
19,500 —  20.500. P a row ozy  750, Pocisk 
790. Rohn i Zieliński 800 —  750. Ptidzki 
I tyka 2,250. Starachowice 1— 5 cm. 4 m. 
Trzebinia 850. Ursus 760. Zieleniewski 
23.250 —  24 m. Zaw iercie 425 —  440 m. 
Boirakowski 1.075. Br. Jabłkowscy 280.

tys. P. K. K. P . początkowo dawała 
Po tym kursie 6.800 tys. za doiara, 
chcąc zdaje się w tea sposób uieja- 
ko ukarać tvcjj„ którzy zbyt mttar. 
czyw ie domagali się przydziału, o- 
siaiecznle bowiem przydzielała po 
kursie 6,100 tys.

Tendencja na rynku akcyjnym 
bardzo silna. Obroty na giełdzie ak
cyjnej by ły  oardzo silne i po kur
sach w yższych  od dnia wczoraj
szego.

Skóry' ? garbniki 116. Syndykat rolniczy 
1.900. Żegluga 220. Ćm ielów 1,300. Elek
tryczność 2.509. Pol, T ow . elektryczna 
350. Flaberbusch 5.200. Kabel 1,375. Fabr. 
papier. Klucze 1.450. Korek 17.5 Nobel 
1,390. Pustelnik 775. Spirytus 4,100. Tka 
nina 170.

Giełdy obes.
(M ) W  Gdańsku płacono markę ool- 

s?ia 1147 do 1153. Przekaz na W arsza
wę 997 do 1003. Czek na Katow ice 75 1 
pół. Banikverein notował przekaz na 
Warszawę- 0,000.150 ck> u.OOOISO, ,

GIEŁDA ZURYCH SKA.
Zurych, (P A T .) Notowania wstęp- 

ne z  dnia 13. grudnia. Berlin — . Hp- 
teadja 219.10. N ow y Jork 574. .Lon
dyn 25.09. P a ryż  30. Mediolan 24.87, 
P rag ,, 16 S0, Budapeszt O.U3o2. Bel
grad 6.52. Sof ja 4.05, W arszawa — . 
Wliedeń 0.0080 i trzy czwarte. Austr. 
stempi. 0.008.1.

im a

mrczny.
PR ZYSPIE SZYĆ  W YK U PIE N IE  

■ Ś W IA D E C T W  PR Z E M Y SŁO 
W Y C H !

Izba skarbowa ogłasza: Termin 
do nt'bywania św iadectw  przemy
słów ych i kart rejestracyjnych na 
rok podatkowy 1924 przypada roa

(Pogadanka przedświąteczna.)

W ytworność ■mieszka nia —  smak 
estetyczny dobór urządzenia, 

św iadczą najlepiej o kulturze ducho
w ej jego właściciela i  ze skis/no- 

fścią można pow iedzieć: pokaż mi
jak mieszkasz, powiem ci, kim je
steś... Zagranicą „home’ ’, termin 
oznaczający wnętrze mieszkalne, zro 
zumiały zarówno dla Anglika, jak 
Francuza czj Niemca, jest przed- 

’ miotem wycrzer-piijąc/ęh sfendjów ma 
larza i artystycznego dekoratora, 
.pisma poświęcają mu obszerne stałe 
rubryki, a szerokie kota -ptuoliczności 

j w yrob iły  sobie w ysoce sUbtehie po- 
czucie —  źe tak pow iela  —  estetyki 

. mieszkaniowej.
! My, niestety, pod tym względem 
pozostaliśmy daleko za Zachodem 
i zaledwie nieliczna jest u nas ta 
rodzina wybranych, którzy w  urzą
dzeniu mieszkania —  ben względu 
na środki pieniężne, którymi rozipo- 

*rządzaja —  umieją, wznieść się po- 
, nad szablon, nadać owemu „hóirae”  
’ estetyczny wyraz.

A rp ^dn ik iem  takiego szabio- 
tnu są tandetnie zebrane, nie mające

indywidualnego piętna, składy me
lbo- w  których p izyb ysz  czuje się 
obco, w  których nic nic przemawia 
do jego osobistych gustów i upodo
bań. /

T o  też sfery kulturalne i arty
styczne Lw ow a  pow itały jako no- 
Iżądany postęp w  kulturze naszogo 
urasta wprowadzoną przed kilku 
miesiącami przez zasłużoną także na 
ttwych 'polach ikiulżurałnycli firmę 
Bernarda Połonieckiego, innowację 
w tej mierze, a mianowicie otwarcie 
„Salonu ineoli stylowych”  przy tri. 
K(. Tańskiej I, 1.

Bo jest to, mimo bogactwa ko
lekcji, rzeczyw iście „salon’ ’, a nic 
chaotyczna składownia. Nie znajdzie 
tu przedmiotu, któryby nie był na
cechowany dobrym smakiem, a po
łączenie działu meblowego z tymi 
wszystkim i huiysni akcesoriami, któ
re dopiero razem wzięte stanowią 
prawdziwe urządzenie w ytw arza tę 
atmosferę prawdziwego ,,borne” , w  
.którym każdy szczegół pnzemswia 
właściwą* sobie m ow ą.'

W  okresie podarków gwiazdko-

wyicli. kiedy każdy myśli o jakimś 
rrriłym upomJHiku dla bEskich sercu, 
kiedy każdy chciałby przystroić 
ozemś nowern. świeże,m swój dom—  
odwiedźc;rie „Salonu”  p. PoMnieckic 
go staje się nieodzowną 'konieczno
ścią...

Bo czego tu niema!... Począw szy 
od urządzeń sypialni, mebli klubo
wych, wykwintnych mebelków sa
lonowych i 'buduarowych, w  stylach 
historyczny ch i modernistycznych, 
^widzimy caok? egzotyczno, jak np. 
orygina-mic bankowanc mebelki ja- 
wajskic, sto/liki rzeźbione, lampy na 
artystycznie zdobionych postumen
tach, strojne w  przepiękne .a b a 
żury...

Batąc, ten ostatni w yraz zciób- 
nictwa artystycznego, jest tu zastą
piony w e wszysdkicli swwch odnna- 
ltach: na płótnie i jedwabiu zdtłbi 
serwety, szale, atraLury, makatki, 
poduszki i t. p., Iratik w idzim y na 
galantcrji drzewnej, na tyTch nai- 
rozinaitszych szkatułkach, puzdor- 
kach, ramlkach, tale.zach rozcina- 
czach do kśiążek i tym oodobnych 
drobiazgach, bez których nie może 
się óbeiść w ytw orne Ibhirko, czy  
toaleta.

A odoIc batików niemniej nęcą 
wzrok artystyczne hafty na płótnie

okres od 1. listopada do końca gru
dnia 1923 r. Termin ten bezwarun
kowo uie zostanie odroczony, a po 
jego uplywńe przystąpią niezwłocz-- 
nie władze podatkowe na całym 
obszarze Państwa do ścidej kon
troli przedsiębiorstw Handlowych r 
przemysłowych, oraz zajęć prze
mysłowych. Winni zupełnego me- 
wykupier.ia lub posiadania nieodp.^ 
wiedr.krh świadectw przemysło
wych będą niezwłocznie pociągn ij 
ci do odpowiedzialności karnej.

jednocześnie zwraca się uwagę 
Płatników na te okoliczność, że po
czynając od' 1. stycznia 1921 roku, 
ceny świadectw przemysłowych 
będą zwaloryzowane, ij. przeliczo
ne na franki złote.

*
W  SPR A W IE  O G Ł A S Z A N A  KURSU 

FRANKA ZŁOTEGO.
Obecnie Min. skarbu opracowuje rerz- 

poirzaiuzcnlie zawierające posiariiowianla
0 sposobie ustalania kursu franka złote
go i podawania go  do wiadomości uizę- 
doni państwowym. W projekcie tym za
znaczono o konieczności codziennego j -  
gtaszauia kursu z wyjątkiem  modz.eli i 
dni świątecznych. 1 ernmi ogłaszania 
kursu jest godz. 1— 2. Kurs ten ogła
szany by był za pośrodnictwan „M oni
tora Polskiego'* w W arszaw ie. Pozatein 
zawiadajniainoby o  wysokości karsu 
równocześnie G łów ny Urząd lelegrui., 
Naczelna Dyrekcje P . K. K. P., .Dyrek
cję P. K. O i G łówny Urząd Kasowy. U 
ile przez kilka dni iiasKpow ałyby dm 
świąteczne po sobie, w przeddzień pierw 
szego święta usuaicuoby Kurs franka na 
te dni. Po raz pierwszy według tego pr.i 
juktu ustalon-oby k i ł *  w diiiiu 31. grud
nia 1923 r. Kurs ten obov Is/yni aiby 
uzień 2. i 3. stycznia 1924.

*
Dewizy zagraniczne ar porlałek ma

jątkowy. 15. bin. Min. skarbu wydało 
wszystkim poważniejszym rektyfikacjom
1 fabrykom wocek, ogółem w licŁfKe 
20-tu pozwoleń na zakup walut i dew iz 
zagranicznych w różnych wysokościach 
od 6C0 do 20.000 iranków złotych, i za- 
leThie od wartości przedsiębiorstwu. 
W aluty te przeznaczone są na uiszcze
nie zaliczek na przypadający podatek 
m akilkowy. Roffobne pozwolenia tuty- 
skało 12 większych papierni polsłtich. 
Fabryki te są zobowiązane prowadzić 
i ejostry przew idziane Według ustawy z 
dnia 27. lipca 1923 r.

W znow ien ie przesyłek drzewnych. Z 
dniem 5. grudnia br. wznaw ia się nala- 
dund: i przyjęcie wszelkich przesyłek, 
drzewnych przeznaczonych dla stacji 
kolei wąskotorowej Przew orsk— Dynów.

i jedwabiu: barwne zakopiańskie
i bu!f'garskie, w ytw orne francuskie 
i oryiginakie egzotyczne.

Lecz czemże są najwytwom iej- 
sze meble i drobiazgi bez miękkie] 
dTaocNi iportjcr i firanek, bez deko- 
ratyvmyah dywanów i narzut, czy 
niących wnętrze tiepią, wygodną, 
przytulną siedziba?...

To  też p. Poloniecki otacza dział 
ten szczególniejszą troskliwością

W  dywanach perskich, sniymcó- 
skich, a szczególnie w  kilimach w y 
bór o lbrzym i A  obok tego wspania
łe makaty buczackie, lkłńakie i ja- 
ipońskie.

Nie 'brak tu również do uzupeł
nienia urządzenia artystycznych 
sztyicliów, obrazów olejnych wielkiej 
wartości, akwarel, rzeźb w  gltpsic, 
fi,gar bronzowych i t. p.

Nic można też Domitiąć wiotkiej 
ilości w itrapy paciorkowych, sł:or 
i żaluzji- d tułający cli tyle uroku hu - 
ctuarową kohieccinu 'c z y  wytworne- 
urn salonikowi.

Zwiedzenie „Salonu”  p. B. Po!o9 
nieckicgo daie prawdziwe zadowo
lenie estetyczne, d>arego staje się on 
dziś \VTkwirptnem rendez blSfe kul- 
turalnejŁo iLwowa. Nina.



N r <$22 „fiAZEJA P O R A N IA w Lwów, duk 2u. Pliętatt lZJ.j. ó .r  ?

f y j w «  i p o a l
w sprawach ogłoszeń zu
pełnie bezpłatnie w A-m  - 
insiracj: i >vóiv, rndwa «  ■SBBSn.

I M  to n'mś
o t w a r  ty f a ł y  d z i e ń  
do godziny 7-mej wie
rz oreir b ;z  przerwy. —

jS Ifunno, sęrzada^ zamiana ||

S f H i i Z H I ,  Hanie m  bigguiH iłL
i t. p. piękne

sprzedaje o S;J|/o taniej

K L I N i f t A  L A L E K
2486 

Lw ó w ,
H a iib K a  21.

DYW AN PcR śK I bardzo piękny i duży 
do sprzedania. Ul. nraMcidch 20 a do
zorcy od ó— 4. !199

OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA maszy
na do krajania szynki marki Rotter
dam. W aga (m am utem  kryta do 10 
kg  Kasa Nacjona! Nr. 14Sx). Konser
wator r.a saw ę miedziany. W iado
mość w sklgpie Barabasza, Pańska 5).

2482-2

PA R C E LA  SŁONECZNA do sprzedania, 
u). W iśni-owiecłdch. W iadomość W iś- 
niowieckich i. 9 2483-3

•r - -   .......

REALNOŚĆ, dwa budynki jednopię
trowe 2U ubikacji mieszkalnych, z te
go 10 wolnych, ewentualnie z moto
rem 2lł-konnyin, 400 sążni gruntu, 

i  3 minuty od tramwaju w okolicy ul. 
Żółkiewskiej dn sprzedania, ig iosze- 
uia: dr.’ Roller, ul. Kleparowska 4.

2449-3

[|| Zgubiono, znaleziono lig

7G1NĄL BIAŁY PUDEL z obrożą i ka
gańcem w ókolicy Św. Zofii. L ip k i i 
ogon podsti zyżone. OJttrowadzić za 
nagrodą na ul. Senatorską 9 II. p.

2492

-  M E B L E  K L U B O W E  -
PIERW SZORZĘDNE W |STYLU I W  YROBIE

P O L E C A

WYTWÓRNIA NIEBU KLUBOWYCH
•• MisbaS FIWNCOS ••

L v ? d w , u l, 41.

Posady i praca

BUCH \I.TER/i SAM ODZIELNEGO. P o 
laka. przyjm ie Spółka akcyjna. O ferty 
z odpisami św iadectw  pod ..D rjcw o ‘‘ 
do Generalnej Ekspedycji Ogłoszeń 
K rzyszio fow icz. L w ó w , Sokola 4. 2495

l i i  chsdniiii, hopyt garni
tury, firanki, p o r t ie ry  

5 mu.Bpj! met; o ul
DOiatu n n jtaa ie j

Hi z. SiilEltei, tania { itii
(naprzeciw Szkowrona) 2501

N a  G w i a i d k ^ l  J a  G w i a r d L ę l
oficerskie t urzędnicze, 
studenckie i cywilne — 

poleca 2381

BRdWGN SAPAK u j f e  3.
Z dostarczonego malerjain wyKonu,e 

n jsońdniai. 23SL

Bi U la B r.OAte i używane

G£flZKi

i W S  i IM
najtaniej u firmy

HENRYK SftNNEWPCHEIPi, Lwów
8 róg Lindego.ul. S ie n k ie w ic z

2411

B pal and szpitala powsrechn iwawskiage 
i od 'z klin. prof. FIN6ERA we Wiedniu

D r .  D 0 R U 1 A  G I U U M A N N
ord. od ?—4 popot. w cltorol ćh skórnycl
i .renery B/Ch » I. M a rji Ś n ieżn e j 7

(przyst. tramw. pl. Krakowski). 2413

E Nauka i wychowania

ROZPOCZYNAM  N O W Y  KURS KROJU 
i szycia dnia 2 stycznia 1924 „Jolan- 
da“, Staszica 8, boczna Churażczyzny.

3340-tS

N r. 2 3 , 2 5 . 2 8  i 3 1

kupujr Fabryka łóżek

L w ó w ,  J a s  e l lo ń t k a  24 . 2254

I Rozmaita

W  O M i / J I !

1,4 0 0 . 0 0 0  m ? ,
sprzedaje kupuje i przyjmuje w komis 
używane futra, ubrania, b J f lM I t f T A ł i  
bunuy etc. firma
M rgazyn  używanej i nowej kenfekcil 

L w ów , o l. K op ern ik a  16. 2248

^OBynacfiainKB
p|>leca RLIGi IH£$
Lwia iiifpiansiifegj 7 a, 

2315 Hurt, detail, sortymenty.

ADMINISTRACJA „GAZETY P0- 
'RANNEI M IEŚCI S IE  NA ULICY 

PODWALE 3. l-sze PIĘTRO.

LITEBRIE
poraszaiHi

poleca.
no cemch f&iirycziycii

„ L U B I E W ”
Lw ów . 2431 

P ia t  M ariack i 4.
Odprzedawcom  od

powiedni rabat.

mm dis fm
i d!s Pań Hpowg^ ó !

Od dnia 16 b. m. będzie się 
odbywała w hotelu  G e o r s e ’a  
na nadchodzący karnawał

spmilsż pstpslńcli Etwisfaw 
i innpii BZdab .do sufa.

Polecam się Szan. Publiczności

Kleittieł/, aksamity, Velour-Cb«ftfony, fes wabię, mory, 
rfyf-ty ny, b rokaty  złote

u a  S | J K H I B  Brokaty na podszewki
Kapelusze dam skie ostatnich krcącji. W sze lk ie  doąatk l do modai<tr- 

stw a i k raw ieczyzn y  poleca M A G A Z Y N  N O M  )Ś C I D L A  P A N

GERBER i S i t  IN HET/ t w o w j h f w - M
2408

nnnuunuńnnnuunnunnxnnuKn&  im

HSZPZIE

&

ff HDuas

% J n n 
% u u m 
&

m i m
K L M

(Polecam y ceilDłrsItą Nr. a, Chińską Nr. 5)

YGHćtZEOJHlE ZHkK£3 S POLSCE

T-wo Han dlu  He r b a t ą

IliaUJEUNIS

n
#
n
$
n
r
nu
H
Jr
n
ru
%

n ZAŁOŻONEJ w 1787 ROKU

n
K
ją
*

■ M A i M  w W w m m  Uirszailowsbo SZ, iJe5lq 2
-------------------   — ---------------------------------------- *--------------------- --------------  44*

I r  F o s z u k i u c a n i  s ą  e n e r g i c z n i  a g e n c i  ( C o h r i e  w p r o -  ^  
- 2470 u r a d z e n i  w  b n n n i y  k o l o n i a l n e J .  J

§  Informacje’ Lwów, Hote3 Br-stol. ^

» x s o m K ) m » J t H ł M o e a i t « o t K a ł ( a m t j n c t (

C k a r . j a  ś w i ą t e c  t a
I  - f j r  \  & r j r » n k i f  s y l s k l ^ y ,  I m n u i y ,  t c h ó r z e  TUdliBŹ |  4

G o t o w s  w y r o b y  k u ś n i e r s H i  £
2190 P O L E C A  N A J T A N I E J

L - KU5*F£K L w ó w , B rn e N  41.
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©fetadi F u t e r  A. K N O P F A , Lwów, Kilińskiego I
(obok Kawia.ni Wiedeńskiej) k u p u je  w każdej iJośe: su-owe tisy, ichśa»ars, itusneki, 

a W y lJ rf i z * j s e e f oraz n e s z ^ t e  fuV**u w jakiiukoiwiok stanie —  piacąc najwyższe ceny,
O r a z  P U L  E G A  " S  W O J  R R A I S A Z r  H . i

Dorożkarza i Woźlśćs!
Wkręćcie jedno ze ;ne do podkowy 
krajowy haecff „P O B K S W A ** i jak 
kolwiek oądź hacei zagranic ny i po 
2 <Jn:ach sprawdźcie, j k każły z tyci. 
haccii wygląda, a przekona ie się 
wówcza*, że rfajlenszemi nacrkm s.

h ic e  e

1 świeżego trauffperAi „So\a eztra" w pusz
kach 6. 10, 20 Kg. ty ko hurtownie przy 

odbiorze najmniej 80 Kg, dostaicza
P o l s k i e

Tara/YfM hhuore
K l t l K Ó i V ,  H I a w k e w s k f f  1.

Id . 2078. 1230

Ra ŚHięta!
p o i c c a

F. RENTSCHNER
L w ó w ,  L e g i o n ó w  3 7

wszelkie naczynia 
emąljowane.

P. T . Urzędnicy państwowi dostaią 
15o/o zniżki za okazaniem legPymacji 
w czasie od 10. do 20. s.u nia.

iŁOHJ ItOClIiliE
w  u a j le j i s r . y ł  li g a l n n k a r k

poleca 2233

łlarjan Kościuk
Lwów, ul. Czarnieckiego I.

KA i z e l ,  c h r y p k ę  i isszcidis m & i tój ufetoycii nnipeiisaisj
SUIF9 COI** LA0K03H-* waLWOWIE p r z e z  u » j  w y h i t n i e j H z y Ć J i  l e k u r i j ' .

D o  n s f s y c i s s  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .  e m
9f

N O W O Ś C I  G W I A Z D K O W E  |
D LA  D Z !E 0 l 1 W Ł C D ś łŁ Z Y . D LA  K Ł O tT ż lE Ż Y . Ej

r j  BO G INCE i O L1LJAC ł W O D N YC H  M. D yn ó w -ka
”  Bajki, z rys. A. O s iow sk i-j 5 50

*Y\/ lA tZ Y S K O  M B .tyito-A i t ‘ o v a  b 
* *  Powieść z cza^w  niewoli 5 oC F 

K O LE D ZY . Powieść 5 40 i  
O JCZYZNA. Powieść z czasów wojny , 6 — 1 l,O A J K I  S T A R O Ś W IE C K IE  A  Gawltiaki

AA z  rysunkami autora ^ 8 80 M Ą R YS IA  W  JAPONJI. Powieść 8 80 A  Janów Kri jj*
E>AJARZ, KO LSK I -  K lechdy A. J. G ińskł 
11  Baśnie. Powieści. Gawędy 12 — 1 l b  D U B IE N K I DO R a C Ł A W IC  J O rw ięz S  

A l  i owi ść z życia Knściuszti 6 50
S ŁO N E C ZN Y  Ś W lA T E fC  B ^ jd  fe 20 C. N iew iadom ska y Ł O T Y  W IE K  PE RYK .LE SA  M. Konopni :ka  |  

"  Powieść historyczna 8 —

a Ą T O O Z o W IE  N ARO D U  1
*  *  Życiorys sławnych Polaków 7 — |

| K R G L L S T W J  RAJKI row itśb l >o E. Ostrowshu 
O G R Ó O  K R O I,A  M A R C IN A  Powieść 3 -  
P R Z Y G O D Y  D U SZK A RZJŃ.GZIŃNIKA 2 40

C Y C E R Z  Z Ł O tE G O  SERD U SZKA M. B u yn o-A rc tow a
Pomieść fantastyczna 6 —

M ŁO D Y  JENIEC IN O Y IS K I Powieść 4 — W . Um iuskl H 
P4 'D RÓ Ż BEZ P IE N IĘ D Z Y . Powieść 6 — P

v y  W O J T U S IO W E J  IZB IE  J. P o ra ź  nska
1 '  * Wierszyki, c rys. SL KobiiWkiegn 3 SO

Z IE M IA  W  O P IS A C H  i O BRAD ACH  6 — S. Ł aga t.ow sk ; Ł

N A S Z  1 AS i je g o  m ieszkań cy  b —  B D ya k o w s t g  
7 A T R Y . itnstrowany opis ■— 90 ||jFINEK, Przygodu psa 3 -  J G raoow stti

1 I j ia N  L IS O W S K I > J. C ieu ibroiiiewTci.
| *  0 i'O » ie=ć o rodzinie li iej 3 20

DLA DOROSŁYCH i
C H O D K IE W IC Z  —Ż Ó Ł K IE W S K I.— b A T Ć fty .  A  Ś liw ińsk i i

o mouegrafie his!orvczne 1 o  o 61# do 6 20 g1 P R Z Y u O D Y  N .IK R O B a. Op.iwieść i  10 S Cru tco llna

V \ f  SPĄ LO N YM  D W O R Z E  J P o ra z iń ib a
| Y *  i owieść /. cza-ów woiny & 40 

P R Z Y S lE tfc u l DO P Ł  i l  & łf.l. Jasełka 1 -

ITŚJA tsFZD R Ó ŻACH  T A T R zA N S K IC t l M  Zaru sk i S
U 8 Yż/cieczki. Opiry , 5 20 H

/--O  M( P O W IE  DZ1EN D Z I2 ILJSZY  Z  Ila r lh in gh o w a  i
L r  Zbiór myćn i af itysni i - f . 7 50 B  

KU ŚW 1ATF  V. Po\£ .'Sio m jśii 6 60 bi» 'T 'f 4  C V  Świat iwierząt,. — Ptaki po ió 
* »  *  *  Świat m imrafów. — Ryby po tb y  G ŁĘBOKOŚĆ! W 0 L A rA DO CIEBIE, P A N IE !

"  Książka do nabożeństwa. pN ASZA  O JC ZY ZN A . Śnicwnik 3 — J S ta rczew sk i

W Y D A W N I C T W A  M. A R C T A  W  W A R S Z A W I E  gj
DO NABYC IA  W E W SZYSTKICH  KSIĘGARNIACH. E  

Ceny podane w  jednostkach mt ozy się przez "bowiązujący mnożnik księgarski do cen katalogowych. Księgarnio 1
dolicia a 2tf '# (iońatku sort. “ B* PS

Kałalog gwiazdkowy ilustrowany bezpłatnie. |

U l * ! BiELIZKS MĘ5H3, BRftlf iT if t e a s i i i c ,  t e ł -  ‘T ^ g W .  m a  « ■ * « » *
niefZE, mmh% tarsŁsai t a l s i e ,  papttsls, $  ■ n t S  M !  i S l  3 £ 1  © U l i € §  1 1

L u M Ó W )  - a i a c  H ‘* h i c k i  i 2 a
Inlti, RapKBiB i t

n a i t a n i e j  p  f - r w y ( r d g  b a t o r e g f o ) .

X I .  P R Z Y K A Z A H 8 E  s N i e  k a p u j c i e  H  H  i i  f f  3 i i
jok' nie przekonacie sie co do jakości, t ,n » tn icl zgrabnosci I tinieści

S. FEDER, bM0, SySsMa t 1 1 t u «  j | o  1 U p r a s z a m  o ł a s k a w e  p r z e k o n a n i®  a ię  c o  d o  p - a w d z i w o ś d l  n in le ja z e g a  u g ł s z e n la  
1 .  b e z  p r z y im i u k u p n a  o n z  z a p a m i ę t a l e  f l r m ”  S .  F E u Ł R  I n r . d o m u  S Y iC S T  U S K A  i

Ś W I Ę T A !
z ppwtdu likwidacji sprzedaje wszelkie gatunki

wódek, likieru m\ ceh fabrycznych; 
stare Teftajp "wina hiszpańskie, 

francuskie i reńskie
znana o d  40 la t iir in a  2484

m m H M  SCHLCICHERD
Lwów* Pasaż MHoiascha.

bprzedyż twaziiiiisa

n a  ra t y l
Jaszcze, suknie, bluzki, bielizna 
damska, trykoty i t. p. do nabycia 

w Zakładzie k nfekcji damskiej 
J .  D Ą B R O W S K I E J  

Ę K M I W I W i  3 . 2303

J u ż  n a d s z e d ł  t l i l i v  t r a i i » t  Ol i

płaszczy damskich
o ry g in n ln r  iuo «l»* l* w e e d rń sk ie  oraz 
ra g lo n o w  m ę s k ic h  i I t a r le k  L bO «  
r i a o y e h  ud  1 9 .0 9 d .0 0 0  p o e ią w s iy  

do znanej ow  zechnie firmy

m m  m  ■ (^“ ,7
2353

PediłfJjpĄL z wyrobow » o t y c l . ,  s r e b r n y c h  i b e y -  
l iM łe w i c h  w  wieiKim wyibKr/e, po na:niższycb c na ,h 
polec* EDM UW D tflARJAH E ‘ ER , zŁkład jubilerskę- 
złotniczy, połączony z rafinerią szlachetnych krusz ów, 
LwAwr, Chi > rą it  r y z  .y  7 Za złoto, srebro, brylanty 

i sztuczne zęby płacę najwięcej. 22 '2

Podarffi świst tecm®

m R A T Y
P ł j j a ;  :ze , j u m p e r ; ,  onkn le ,  L i e l i z n f )  w s z e lk ą  
k o n fe k c ją  i >»nską po  ZNitC&HIE ż.itii.3 YL i
2201 CENACH polec..,

n  S C H R A i ^ Z  ul* Łycz kswsk3 I. ? 4 a
U ,  W U  I l l i r i  IH A .  róg ul Hoffipana '

UWAGA!! SiBf dział: Ptttei Fety.
i i — [ ■ ■ ■ — ■ m i i  'im  ii

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz l-szpait«wy milimetrowy w ogołszeniacl z wyk tych 15.800 Mp., w nadesfanem 45.080 Mp„ po kronice 60.000 Mp., w tekście (kro
nika. repert. dział rkon. i t. d.) 75 808 Mp.. na pierwszej s.tronie 119.800 Mp., za jedno słowo w crobnych ogłoszeniacn 9.000 Yip„ w rubryce: kupno-sprzedaż 
12.988 Mp., matrymonialne korespondencje prywatne 15.000 Mp., dla poszukujących pracy 7.500 Mp., jeana cala strona w ogłoszeniach za tekstem 42.000.00v Mp. 
1 cała strona w części łekstowej 75.000 088 Mp., cała stro.ia pierwsza pod nagłów kiom 120.000.000 Mp. —  Ogłoszenia zamie^eowe o 25% drożej. —  Ogłoszenia 
zagraniczne o 50% drożej. —  Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonym, ogbmzeala osobno stojące i bez mimem dolicza się 25%, —  Ołtpowticdrialności za termi-

now y^-itk  esło*TK»H tric pr/yjiwije się

Neleżytość pocztową opi«ct i>o ryc — .%re nlimTrsta miesięczna l,tł<iy.uuO śńk. —  Z  iostaw ą na miejscu lud z przesyłką po
t . t cwą  1,830.000 Ml. — Za yrranicą 2 000.000 Mfc. Adres Reaal.cji: I.wdw, ul. Chorąiczyzny ai (Te!. 378 1 15)., Administracji: Lwów  

ul. Pcdw&lc 3 (Tel, 73). Tele(»t,i Rndaktora naczelnego 230. Telefon doniowy Redaktora naczelnego 132

Ż Urukanit Pdskiej | od żfflra. -Z. Kif>r3usie’j«~cza #e Lwcwic. Gdjłow . rc -‘akttb MAJE^AN MACłf.ALSKJ.


